
Jlr 228 Czwartek 8 (21) października 1309 r. K o K  P f .
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Adres Redakcyl: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 
kdmlnlstr. I Drukarni Pclsklej; Kijów, Prorezna S, Tsl. iE?2.

R ęk o p isó w  R o d a k c y a  n ie  z w ra c a .
R e d a k to r  p rz y jm u je  od 2 — 3. S e k re ta rz  od 12 — 2. 
A /im iiu s tra o y a  o tw a r ta  od 10 — 4 po p o i. i  od 6 8 

w ie c z o re m .
O g ło szen ia  p rz y jm u je  s ię  do g o d z in y  O w ieczó r.

DZIENNIK KIJOWSKI
fjSMO POUTYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mtcałęcz. kwart, l i lo ic i
Prenumerata: W  k ra ju  -  -.85 2.60 IA ) 8 .—

,  Z a g r a n ic ą  1.35 4 .— 7.— 14 .—
Za zmianę adretu  30 kop. 

OGŁOSZENIA: Z a w ie rs z  p e ti to w y  lub  je g o  m ie js c e  
p rzed  te k s te m  40 kop. p ie rw s z y  i 20 kop. k a ż d y  n a ­
s tę p n y  ra z , z a  te k s te m  20 kop. p ie rw szy  i 10 kop n a ­
s tę p n y  -az zaw iad  ża ło b n e  po 40 kop. W  ru b ry c e  
.N a d e s ła n e "  w ie rs z  p e ti to w y  lu b  ie g o  m ie js c e  1 rb

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 

Adminlstracya.

O D  A f ^ J H N I S T D A C Y S a
Z powodu zbliżającego się zamknięcia lachunków osobistych zwracamy się do Sz. Panów prenumeratorów oraz klijentów działu ogłoszeń 

i Drukarni Polskiej, którzy pomimo niejednokrotnych przypomnień dotychczas nie opłacili rachunków za 1906, 1907 i 1908 rok, aby takowa 
łaskawie zechcieli uregulować przed 1-ym listopada r. b.

opatrzony Sw. Sakramentami spoczął w Bogu dnia 
4-go października 1909 r. w Kazimirku na Podolu,

przeżywszy lat 71. 13S86_2

Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie!

Pada Gospodarzy 
Klubu Polskiego

f i

zaw iad am ia , żc w  ilu. 11 p aźd ziern ik a  
o g- d l/2 PP- rozD oczynaja s ię  w  „ali 

klubu

Tsatr polski Tówai/syslwa Miłośników Sztuki z udziałem nowo- 
zaangażowanych artystów.

Rozpoczęcie sezonu! ’ Rozpoczęcie sezonu!
W  s.bo tę  dn. 10-go października

„Rańcjr pana Racicy a
komedya w 3-uli aktach M. Bałuckiego.

Początek o g 8-ej wieczorom. Reżyser Alek ander Staniewski.
B dety  od riq tl,u  nabywać można w kaw iarni 'I  dzialowejc a w dzień 

przedstawi -ma od godz. 0-e,i wiecz. w l-.lubic „ O g n iw o  . ' 1 3 9 1 4 -1

P.

Zofia Dziewanowska
po długiej i ciężkiej choiobie, przeżywszy la t 13, zasnęła w Bogu 

dn. 6-go października r. b. o godzinie l t - e j  wieczorem,
0 czem stroskana m atka, siostra i b racia  zaw iadam iają Ulewnych
1 znajomych. Pogrzeb odbędzie się dnia ^-go b. m. o godzinie 3-ej 
po południu na cmentarzu katolickim  w Kijowie. 13903—1

ś . y |i ■
H a d r n n c j r c V i c h   El?.OB<>i*a

W R Z i E Ś E I I H I S K A
spoczęła w Bogu dnia 7-go października.

Eksportacya zwłok zm inszkauia (N cstcrow ska 40) na katolicki cm entarz 
odbędzie się dziś o g. 4-ej po południu. 139]3— 1

jg* f  J . I  Ltzis dm a 8 go i> B o ry s  G o i lu n c  -r*. Uczestniczą
{ J Z l lT Y  l Y l I K l S K I  PI>-: Bielawsko, Puszecziiikowa, Czalejcwa;

’ * * • '  pp_ Korżewin, Selaw in, P łatonow , Gładknw, Bossę.
Dyrokoya S. IV. Brykina. Tiehonow, Cesowicz i m. Początek o godzinie 7Vg 

wieczorom. W  piątek  dn. 9-go po raz 6-ty » C h o w a n a z c z y z n a < .  W  so 
bo tę do. 10-go po raz 11-y P i e r w s z y  d z i e ń  > P i e r * c i e ń  ■ i b e l u i -  
g ó w : ,  :> W alkb rye«  muz. dram at, w 3-ch akt. R. W agnera W  niedzielę 
dn ia  l i g o  w nolndnie po cenach ogólnio przystępnych s H a l l r a e ,  wieczorem 
po cenach zwyczajnych 1) T r a w i a t a . ,  2) > R a le t  C l r e  r U s :- o m e n tc .  
W poniedziaićk dn ia  12-g > po renach zwyczajnych ^ E u g e n i u s z  O n ie g in a ,  
d la  prenum eratorów  gaz. ty »Ki;owskija W ies iu  ceny miejsc stosownie do ogło­
szenia w gazecie. Sprzedaż biletów dla prenum eratorów  codziennie do n ie­
dzieli dnia 11-go października do g. lż -c j w poł. W krótce wystawioną będzie 
po raz 1-szy po wznowieniu opera ’ S a d k o « .  Kasa otw arta od g. jo  rano.

Teatr Miejski. » —  .... .
Koncertów symfonicznych

przy zwiększonym komplecie orkiestry pod batutą wybitnych kapelmistrzów.
1-szy koncert we czw artek un. 29-go października, kapelm istrz H . M n ic i
2-gi koncert we czw artek do. 10-go grudnia, kapelm istrz O . W j d b a l .  3-ci 
koncert w piątek dn. 22-go styczDia, kapdm istrz  ' i p p o i i ł o w l w a n o i i i r .  4-tv 
koncert w czw artek dn. 18 m arca, kapehnisttz  W . S a f o n o w .  s - t j  koncert

w piątek dn. 9-go kw ietnia, kapelm istrz C . C l j e w i l t e ^ d . ’
O szczegółach będą osobne ogłoszenia. Abonamenty na pięć koncertów naby­
wać można w księgarni W l. Idzikowskiego (K reszczatyk 3») od 5 do 17 pa­
ździernika włącznie. Pozostało od abonamentu b ilety  sprzedawane będą od 19 
października. Kasa otw arta Od godz. 10-ej do 2-ej i od godz. 4-cj do 8 ej wiecz.

1 3 8 1 3 - 3

Cyrk nHippo»Palace” „ ..K cA aj w s k a  7
gu.w h P . K rntikow  :

D ziś przedst. n e będzie J u t r o  S i E i t i
b o n e f i s  rosyj<k. narodow. komik. 

Ceny miejsc zwyczajne. Początek o godzinie 8l /2 wieczorem.

£ea?r Dramatyczny A-ff! L t e l Ba
iś d n ia  8 co lillm H O stl.lw - O t I tr -  i l l u m  nn lnnr> H i«!) P icz:

Dr Czerniak 7*- t V ł  f-ź
Syf., wen., moczopłc. (spec. kur. strict). 
mem. płc. W szyst. spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. ..-11118-112

3* Rakowski
przy.im.clonych ".hirurgicznych.W .-W ło­
dzim ier. 29 m. 2. od 6—7 pp., tul. 766

13911 —  1

0  0  \  i n o n ie :

”  1) ,,W ir f  ° ,iK ; 2) ..Drażliwe polecenie”.
l i n  I  . t . _ 8 _ _ _ 1 i  Ir, 1 1  rr . . i*r d r i ir .  1

Dziś dn ia  8 
po raz 2-gi 
W  piątek dnia 9-go 
wesoła komody*.

miłość”. Wkr6-ce wysla~
I1* ło tr  P h n o , l B nia 11-gu w połudn.o I n t ru r ia  

J1-.0 IflA uIIum • po cenach zniżonych y f ll l l t^ y d

  - l U f t *  „Dzieci”  i g r  „Idealny mąż” , „Sen
na Wołdze” , „Za esc; łez“ . października benefts H . A s t r o w e j

i. .  1||)I K asa o tw arta od gudziuy i()-oj rano w ciągu całog0 "dnia.
},JU~IU • 13226

ftatr „Sołov:cvMDziś dn. 8-go d la  prenum eratorów  i  K i­
jowskich W iostiej* po cenach zniżon. po
raz 4 -ty :C h lo p y «  w 5 0b r ,  kron. rodz.

D yrckcya J . E. Duwan-Torcowa. książąt Pław uiinych - PUwuucowych P. 
Gnicdicza; kom pletnie nowa n astaw a sztuki. ReżyśWya N. Ał ’PopowaT Po­
czątek ó g o d z in ie  8 ej vt iccżorc-m. Ceny m iejsc zwyczajno, W  piątek dnia 9-go 
nowa s»tuka Ł . C z i r i k o w a  » K ró l  p i z y r o d y . .  W  sobotę dnia 10 go 
pofaz7-m y 1) 2) . K o l a c y a  p o ż e g n a l n a < ,  3) P o r a n e k  p r z e d
* B s e le r m .  W niedzielę dnia 11-go w południe po cenach zniż. p r z e d s t . -  
o d c z y t  prolog. J .  K o i l n  » C o r ie  c t  u t " a ; .  \ \  poniedziałek ógWIno-przy- 
stępne przedstaw ienie po raz 32-gi >M iłc. ó  s ' u d e n t i  &. W  próbach D ya-
b l ik c  i . A m i s a  L. Andrcjowa. i r tó 7

p , k , r o ż k o w a  K,sMa-
Od dnia 5-go października

tyk Ns 4 0
1 3 8 3 4 -4

Pierwsza Wystawa Sezonowa
towarów i resztok po cenach naznaczonych.

Z A W IA D O M IE N IE .
Kijowskie sto- m i c i c l f i n h  mleczarzy |  

warzyszeDie W I C J o R l b d  p0d firmą *
niniejszum zawiannm ia Sz. publiczuoś-'-, że od dn ia  10-go b. m. zaczyna dosta­

wę mle- r l n m ń i i f  ' v' zaplombowanych butelkach 
ka do U K U I U W  z he-metjczDem] korkami.

Mleko niezbierane SSw ańK gwaraneya tłu­
szczu 3,3°|3 minimum.

Cena za butelkę 3 szklanki 9 kop., za butelkę 6 szldan. 18 kop. Od własnych 
stad, zuaidujących się p rd  nieustannym i bezpośrednim dozorem Wi teryuaiva. 

Z łaskawymi obsLilunkami uprzejmie prosimy zwracać się do biura

T-w a  Sowska ul. Ńe 7, telef. Ws 2309.
13883—z  Z szacunkiem K . S .  El- W. „ L a c ” .

Kijów, Kreszczafik
fd 22. 

Telefon Nr. 809.J. Kerntopf i Syn
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznegó Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 

w W arszaw ie i S-tkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r c p i r a c y a ,  s t r o j e n i a .  13364— 17

s  N E i k o ł a j o w o i a  2  (cbok Zyrasil. mag^nu);
otw arty  został 13148—15

m
C i
»'c3k

m
®

MAGAZYN DAMSKICH KAPELUSZY

M a i s o n  M - m c  jim d h
S T A T C I I E  M O D E L E  Z P A R Y Ż IO S T A T N I E  K O O E L E  Z P A R Y Ż A . ^

AHb ^  ^

T e a t r  V a r i e t ś ,  M e r y n g o w s k a  8 .  
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a .,ipo!io“

DzL: nowe debiuty.
La belle Emy-de Stamatl, duet B e r s z a d z k i c h ,  Bernardów, cyganka M a s a l -  
s k a ,  O lg a  H o r  d e k ,  N e l l j - d e - O g l i o ,  N i e g i n a - P o p o w a , ,  W il l i  S e r *

t i n g  i jnni. 13620—1
Progr?m  złożony z 40 tu numerów. R eżyser L . R a t n e r .

Uczcbtniczą:

□epót
de

A .  d e  L u i e  & F i l s
 ̂ Bordeaux

(C ayes des Vins Etrangers)
Mikolajowska 4, tcl-f. 954.

P o l e c a  o t r z y m .  w i n a  w ł o s k i e .
a ś t i  C H A in ra G N iL .

13851 -2

4S G B A H  «»O SC W T O . 
LACRIW IA C . l R i S T :.

C H I A N T  I .

fabinet Lekarsko-ćentystyczny
Stani- ju S i r t łw M n  przeprowadź. Kre- 
sław a U«lllf1iU szezatyk 45, telef. 
1184 O ulziny przyj, od 10 rano do 8 
wiccz. Świąt, od 10 rano do 6 wiecz.

f l n r o r i n i f r  P°i1,0l°g poszukuje Po-
u y i  U  U I I I  IV sady, możo t z a " ,  może 
pr/.yjąć i prowadź, nie gospodarstwa. 
Hoskirów, skrzynka K r 17, Dąbrow­
ski. 13683—3

pod kierunkiem  baletm istrza p. Lango.
Uprasza się ów czesne zapisy*vkan- 

celaryi klubu w celu u tw orzeni, dwóch 
kommetów— d la początkujących ium io  
jących już tańczyć dzieci. 13750—3

Zatw . p rz e z  A Jinist. ł>praw W ewn. 
S z k o ł a  g i m n a s t y k i  i  m ii*  a -

ż u  (dla obojga płci) 
kurs roczny dw utetni 

H e l. m y  K u o z a l s k i e j  
i t . * r a  B r .  S z e r s z y ń s k i e g o

Przyjm uje zap-sy.
W ykłady rozpocz. się 15 paździer­
n ika n. st. D la felczerów akusze­

rek, studentów Kurs skrócony. 
M arszałkowska 74 w W t.rsuawie.

13633—0

„Biuro pracy” K " ’« Z
Żytomierska 8 telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal rzem eśln. 
i wszelką służbę domową. P rzy biurze 
współmieszkanie d la  szukających p.acy  
młodych katoliczek p n. „Sobr*oitlr* 
Ś-tej Jadwigi" 1 2 774 -27

Notatki in fo rn tary jn s i
Gimnastyka w P. T. G. W  poniedetor  

lek. Chłopcy do 14 la t. 5 -  6; powyżej 
14 la ' 6 — 7; druhinio 8 - 9 ;  druhowi* 
starsi 9—10; W torek: Panienki do 14 
la t o—B; d ta h iim  6r*7; druhow ie m łod­
si 9 - 10. Srud-a: Ćwiczenia dowolh* 
9 —10. C zw artek : Chłopcy do 14 la t 
5—6; chłopcy powYżei 14 ial 6— 7; dru- 
hinic 8—9. Prątek: Panienki do 14 la t 

-6: druhinie 6—7;. druchowie młodsi
9 —10. N te d r ie la : Ćwiczenia d la g o ś d
10—11 zrana.

Biur* Tow. Oiwlata (Kreszczatlk 1  
lub <Oguiwoc) o tw arte  od 10 do I po­
południu codziennie oprócz niedziel 
i św iąt.

Blu i kl|. rr.-kat. Tow. 4*br*ozyn
ot.'ol, M.-Zytomierska N*- 8, o ti/a r te  
każdodziennie od 10 do 2 oprócc świąt 
i niedziel.

Tamże w godzinach biurówych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty­
czących wydziału letnisk.

Biur* Kola Kobiet Palek otwarte co 
dn ia  od 1-ej do 3 ei, z wyjątkiem św iąt 
i niedziel. Fundnklojowsku 126 m. 1 

Biuro Pol. Tow. koloall letnloh w  
K ijowie W . P odw alna 23; olw. od 3 —•  

Biur* Związku równ. - kohlei g*l- 
sklob otwa 'te  od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy przyjmuje wpisy 
oraz udziela informL-yi. Micutółowska 
N r. 19 m. 2.

Biur* pracy przy kil, rz.-kat. T*v. 
dobroozynnrścl. M ała Żytom ierska N i 
8, o tw arte codziennie od 10 do 5 oprócz 
św iąt i ..iedziel. Schronisko Iw , Jadw i­
gi przy btuize pracy.

Biuro pośrednlotwa prac <Związ- 
ku oficyalistów na Rusi* — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel­
kie posady w roli-ictwie i przemyśl* 
rolnym. O tw arte w dnie powsz 
od 10—5 po poł.

P o  z j e ź d z i e .
Zjaza „zachcdnio-rosjjski0 zakończył 

we prace. M ało to być—tak zapewniali i 
Atni uczestnicy zjazdu i prasa prawdziwie 
isyjska—przedstawicielstwo 18 milionów 
idu rosyjsk ogo, w zachodniej połaci Rosyi 
lieszkującego. Nad tern, ażeby zjazd był 
wyrazicielem istotnym opinii i woli tych 18 
lilionów luda rosyjskiego, pragnącego wy- 
owiedziećsię sprawie zienistw, gorliwie i 
nergiczaie czuwał komitet zjazdu. Z przy- 
yłych uczestników zamianował przedstawi- 
ieli poszczególnych powiatów »Zachodn,ej 
iosyi“ i w ten sposób, należycie obsadziw- 
zy miejsca delegackie sporą oddał usługę 
prawie rosyjskiej na kresach. Zasada obie- 
alności należy bowiem do tych zasad za- 
hodnio - konstytucyjnych, które podobno 
przeciwia.ją się historycznym tradycyom po-
tyki rosyjskiej...

W ten sposob ukonstytuowane przed- 
tawicielstwo krajni Zachodniego, -w którem 
słynny Szmidt, jako mianowany delegat 
uh. mińskiej, niepoślednią odgrywał rolę, 
adziło—o ziomstwach. Właściwie, z powo- 
u ziemstw radzono o niebezpieczeństwie 
olskiem. Istotną bowien cecha, prawdziwie 
osyjskiej polityki jest o ile się zdaje—oba*

przed niebezpieczeństwem polonizmu.

Niebezpieczeństwo to wyaaje się tern gro­
źniejsze, im mniejszy jest stosunek liczebny 
polaków do 18 milionowej ludności „rosyj­
skiej *•

Ponieważ polaków w kraju „zachodnim** 
iest znacznie mniej od innych narodowości, 
zatem grozi wszystkim tym niepolskim na­
rodowościom zalew polskości. Jeśli takie 
postawienie kwestyi stoi w niejakiej sprze­
czności z logiką, to pamiętać należy, że 
stracn jest zwykle nielogiczny.

W ęc, cheć 18 milionów narodu stoi po­
za plecami tych mianowanych przez p p. Sa- 
wenkę et C-o reprezentantów, to ci, krzycząc 
głośne hurra i zapewniając innych i siebie 
wzajemnie, że kraj zachodni był, je s t i po 
wieki wieków bęazie rosyjskim, mimo to o- 
g.ąt^ają oię trwożliwie i krzyczą: „gorodowuj".

4k, strach ma wielkie oczy. Ale, mi­
mo to, nie przypuszczamy, ażeby istotnie 
polskiego niebezpieczeństwa obawiali się 
dzielni ludzie rosyjscy. Jeśli się oni wogóle 
c z e g o ś  boją, to chyba nie polonizacyi kraju 
„zachodniego"; to są oczywiście robione 
strachy, dla uzyskania tego nastroju, który 
gdzieś, komuś, w danej chwili jest potrze­
bny, jako argument, jako uzasadnienie pew­
nych antypolskich wystąpień i ustaw...

Jeśli się oni czegoś boją — a ma się 
wrażenie, że się boją—to chyba wogóle pra ­
wa w tam europejskiem tego słowa rozumie­
niu, to jest takiego stanu, w którym każde­

mu wolno żyć, czynić i tworzyć na swój 
sposób i na swoją modłę w granicach ogól­
nych, przez państwo ustawowo uznanych. 
Takiego stanu prawnego boją się ludzie 
prawdziwie rosyjscy; oni zdają s'ę prawo 
pojmować inaczej, mianowicie tak, że kto ma 
prawo—ten bije, a kto nie ma prawa—ten 
jest bitym.

Jeśh życie społeczeństwa i narodu za­
myka s ;ę w tych dwu groźnych alternaty 
wach, to oczywiście trzeba obawiać się tego, 
który domaga się prawa i ciągle starać się
0 to, a b y  samemu módz bić.

A kto stale je st bitym lub bije — ten 
musi nienawidzieć...

Strach i nienawiść—oto główne moty­
wy prac zjazdu „zachodnio-rosyjskiego**.

Dokąd możr.a dojść z takiemi pobud­
kami działania — trudno przewidzieć. Je 
dnego tylko można być pewnym, że nie­
nawiścią i strachem nie buduje się rzeczy 
wielkich, p:ękoych i trwałych.

Ale tego rodzaju refleksje nie powsta­
ły chyba w głowach radzących nad ziem- 
stwami reprezentantów 18 milionowej lu ­
dności...

Ich zjazd był teraz potrzebny, głosy ich
1 żale potrzebne były jako materyał dowodowy 
przeciwko polakom, więc zjazd się odbył we­
dług programu i z korzyścią... ^nie dla 
ziemstw, ani dla kultury, ale dla najnow­

szego kursu, który toczy się z zawrotną 
szybkością lawiny.

Lawiny ciągną zwykle ku przepaści.
B

Cześć iej i ?oec!e!
W krakowskim „Czasie** czytamy:
Opatrzność, tworząc narody, hojnie ob­

sypała naszych praojców darami. Dała im 
obszerne i żyzne ziemie, dała im lwie i go 
łębie serca, dała szlachetne dusze i bystre 
umysły, zdolne do najgórniejszych lotów.

Ale nie był to jeszcze koniec darów. 
Możnaby mniemać, że Bóg, tworząc polaków, 
rzekł im: Oto nadomiar wszystkiego daję 
wara spiż, dźwięczny aniepożyty, taki. z ja ­
kiego ludy żyjące przed wami stawiały po­
sąg- swym bohaterom, daję wam złoto bły­
szczące i giętkie, a wy z tego tworzywa u- 
czyńcie mowę waszą.

I wstała ta mowa, niepożyta jak  spiż, 
świetna i drogocenna jak złoto—jedna z naj 
wspanialszych na świecie—i tak p-ękna, że 
chyba tylko język dawnych hellenów może 
się z nią porównać.

Powstali z biegiem wieków liczni mR 
strze słowa—i za spiżu uczynili ramię harfy, 
a ze złota nawiązali na nią strun—a wów­
czas poczęła śpiewać ta  harfa polska i wy­
śpiewywać dawną chwalę, dawne boje, da­
wną wiarę, dawne życie. Czasem huczał* 
jnk grzmot w górach, czasem z jeremiaszo- 
wym jękiem unosiła się nad równinami—

czasem w skowronkowych tonach dźwięcza­
ła nad szarą roztoczą pól—błogosławiąca i 
błogosławiona, czysta jak  łza, Boża jak mo­
dlitwa, słodka jak miłość.

Aż przyszedł wreszcie największy z 
mistrzów, Mickiewicz, i, położywszy >«a stru­
nach swe natchnione dłonie, wydoitał z nich 
takie jeszcze dźwięki, o których nie wiedzia­
no przed nim. Pieśń jego kończyła się aż 
gdzieś na niebios progu, tak doskonale i 
prawie nadziemsko, że wówczas nawet, gdy 
grać przestawał

<■ . . .wszystkim się zdawało,
Z e  wielki mistrz fira jeszcze, a to echo froło».

5bho serc polskich!
I wygrał szum naszych lasów, plusk 

naszych rzek i dżdżów, grom naszych burz, 
pieśni naszego ludu, Dawidowe hymny n a ­
dziei i łkania piersi człowieczej po utraco­
nym szczęściu—i wszystko, co nasza myśl 
mogła pująć, sorce odczuć, a dusza wyobra­
zić, jako wzniosłe i najpiękniejsze pod słoń­
cem

Więc zdawać się mogło, że po nim i 
obok niego nikt nie zdoła już  nic dodać tej 
mowie, że dosięgh już szczytu i że ozdoby, 
a doskonałości nikt nie pi trafi jej przyspo­
rzyć.

A jednak znalazł się poeta, który to 
uczynił..

Lećcie u zorzy prosić purpury,
Pere! u róży, szafiru n chmury,
A może gdzie zawieszone 
Na niebie tęczowa nić 
Tę tęczę wziąć na wrzeciona 
1 wić, i wić i wić!..
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Tak jest. On to u c z y  ił! On nabrał 
pełnemi garś iami pereł, szaf rów, purpury, 
tęczowych blasków, olśniewających brylan­
tów i obsypał i przyozdobił niemi tę naszą 
harfę tak,hojnie,| tak bez miary, że stanęła 
przed nim i przed nami ~w nieznanym do­
tychczas pr/epyohu, blasku i majestacie— 
niby Harla Królowa, przed, którą gną się ko­
lana ludu i chylą sie czoła, jak ongi przed 
harfą Dawida.

I eto część Jego chwały, J-go zasługi, 
Jego wielkości.

Pokolenia będą czerpały z tych skar­
bów, pokolenia będą się pytały ze zdumie­
niem i podziwem, jak zdołał i mógł to u- 
czynić.

K przecie uczynił!
Zdołał, bo paezya w jego duszy była 

lak nieprzebrane wody inóiz, a mógł, bo 
tylko umarłym na nic skarby i klejnoty. 
Przed żywą królową zawsze można uderzyć 
czołem i przynieść jej, co się ma najdroż 
ezego w ofierze — tą zaś królowa, którą on 
obdarzył, była i będzie nie tylko żywa, ale i 
nieśmiertelna

Cześć J^j i Poecie!
Henryk Sienkiewicz.

Otchód setnej rocznicy urodzin Juliusza 
Słowackiego w Krakowie.

W auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
fcdbyło się w sobotę o godz. 5 po p da dniu 
uroczyste posiedzi nie inauguracyjne Towa- 
rzystv/a im. Juliusza Siowack!ego, przy u* 
dziale kół literackich, obywatelskich, mło­
dzieży akademickiej i publiczności. Ze Lwo­
wa przybył dr. W iktor Hahn, sekretarz 
lwowskiego komitetu jubileuszowego, z W ar­
szawy Adam Dobrowolski, członek redalwfyi 
„Kury era Warszawskiego* i Fryzę, redaktor 
„Kuryera Porańnnego*, z Łodzi, p Wiktor 
(Jzajewski, redaktor „Rozw- ju Łódzkiego.*

Przewodniczą-ym wybrano p. Zygmun­
ta  Sarneckiego, który na sekretaiza powo- 
łt-ł p. Kazimierz? Muryana Morawskiego.

P. Jerzy Żuławski przedstawił cele i 
zadania utworzyć się mającego Towarzystwa. 
Ma Dyć to związek literatów i ludzi kultu­
ralnych, przypominający dawno Akademie. 
Celem wewnętrznym ma być wymiana m y­
śli 1 podniesienie kultury stowarzyszonych. 
Do tego celu służyć mają zgromadzen.a, ar 
tykuły, referaty dzieł przyjmowanych do 
4ruku, dyskusya nad dziełami. Gelem ze 
■wnętrznym ma być podnoszenie kultu Sło 
wackiego i w  ogóle naszej poezyi przez wy­
dawnictwa, odczyty publiczne i przedstawie­
nia teatralne, dalej utworzenie komitetu bu­
dowy pomnika Słowackiego, oraz dążność 
do zapewnień.a poecie należnego mu miej­
sca w Atenach polskich i niepolskich. To­
warzystwo proponuje także utworzenie syn­
dykatu literackiego.

W dyskusyi zabrał głos dr Hahn i za­
proponował utworzenie filii Towarzystwa we 
Lwowie, Warszawie i Poznaniu Następnie 
P"em aw iah: dr. Flach, akademik Wincenty 
Wysocki, Minkiewicz z Ukrainy i Jarosz, 
iyrehtor gwnnaz^viV!n realnego w .Orłowej., 

■Na wnio-ek d fa  Beauprego upoważniono'' 
kom itet dotychczasowy do wypracowania 
statutów i wprowadzenia Towarzystwa w 
życie. Komitet ma prawo koopte wonią człon­
ków.

Wieczorem odbyło się przedstawienie 
uroczyste w teatrze. Na początku wygłosił 
mowę Lucyan Rydel, poczem nastąpił pro­
log i apoteoza poety układu artysty mala­
rza L. Benedyk towicza. W końcu odegrano 
„Złotą czaszkę". Niedzielny drugi dzień 
obchodu jubileuszowego rozpoczął się nabo­
żeństwem o godz. 9 rano w kościele N i’. 
Maryi, odprawionem przez ks. Krzomieńskie- 
go. Na nabożeństwie obecna była rada 
miasta Krakowa z wiceprezydentem' dr. Szar- 
skim, posłowie Hausńer i PeUlenz, prezy 
dont sądu kraj. wyższego JE. Kausner, ko­
mendant korpusu Steinsberg, komitet ju­
bileuszowy z prezesem rektorem Fierichem, 
grono polskich Sokołów ł  Berlina, delega­
ci stowarzyszeń, weterani z f. 1863, oby­
watelstwo, młodzież, lud wiejski z wien 
cami.

Następnie ruszył pochód do kościoła 
św. Anny, gdzie na tablicy pamiątkowej 
rtożono wieńce. Na czele pochodu niesiono 
wieńce, od akademickiego Kuła Tow. „Szko­
ły ludowej*, od oddziału krakowskiego Tow. 
„Szkoły ludowe}*, cd rtd&kcyi „Ojczyzny* 
i „Obrony ludu“ i in.

W południe otwarto w pałacu sztuk 
pięknych ąyystawę pamiątek po Słowackim, 
wśród których znajdują się portrety rodzi­
ny poety, autografy i oryginalne rysuoki 
tegoż oraz dzida sztuki, osni te na jego u- 
tworach lub mające związek z uroczysto­
ścią, jak  popiersie Słowackiego dłuta arty ­
sty - rzeźbiarza Wacława Szymanowskiego, 
obrazy pr<f. Jacka Malczewskiego, Witolda 
Pruszkowskii go, Tytusa Pileckiego i in­
nych. Urządzeniem wystawy zajęu s ę pp. 
Ludomir Benedyktowicz, Zygmunt Sarnec­
ki, Piotr Stachiewicz i Wincenty Wodzi- 
nowski.

Po południi odbył się koncert w sta­
rym  Teatrze, a wieczorem przedstawienia w 
teatrze miejskim i ludowym.

Prowokator v>i3 tuski.
Niezmordowany Burce w ogłasza wciąż nowe re 

w siacye o prowokatorach.
Tym razem Barcew  wykrył małego Azewa w sze­

regach w ileńskiego Bundu. J e s t to niejaki Izrael i ta  
pliński, zuany w kołach robotniczych ped pseudonimem 

Uangs .m*. W  roku 189-3 Kapliński wstąpił do w ileń­
skiej organizacyi socjalno demokratycznej i założył 
pierwszą drukarnię lam ą na Bakszci^, w której wydał 
p.erwszy nnm er «A rbeitor Stimme*. Od tej chwili Ita - 
p ński wysuuął się na czoło party i i rozw inął energi­
czną działalność. Szczególniej gorliw ie pracował Ka- 
puński w Bobru jsku gd e założył drukarnię m. więk­
szą skalę. W  roku 18 9 1 policya wykryła drukarnię i 
aresztow ała organizatorów K sphńik i został wysłany 
do Moskwy, gdzie słynnemu Zubatowowi udało się go 
pozyskać dla swoich celów, t  woiniony wkrótce Ks- 
plińskj wrćcił znnwu do roboty konspira yjoej, ą ie  tym 
razom w roli zdiajcy i prowokatora. Przeszło 10 lat 
upraw iał swój niecny zawód, nie budząc żadnych po­
dejrzeń, wydając władzom bardziej niebezpiecznych 
działaczów. Gdy w roku 1906 założono w W iln ie  zwią- 
aek zawodowy pracowników drukarskich, K apllńskiego 
wybrano na prezesa związku.

D wa tygodrTe tem n, gdy ukazały się rew elacye 
Burcewa, Kapliński nagle zniknął z horyzontu w ileń­
skiego.

Stołypin o samorządzie 
w  naszym ‘raju.

—o—
(Tel. Ag. Pctersb ).

W Petersburgu odbyło się otwarcie se- 
syi jesiennej rady do spraw gospodarki 
miej-cowej. Otwierając pierwsze posiedze­
nie, prezes rady ministrów wygłosił przemó 
wie. ie następującej treści:

„Panowie, wezwani jesteśmy tutaj dla 
współpracownictwa z ministerstwem w na­
der odpowiedzialnej sprawie. Juk wam wia­
domo, podczas ubiegłej sesyi Dumy Państwo­
wej rząd uprzytomnił sobie, że możUwem 
jest przeprowadzenie przez instytucje pra­
wodawcze projektu prawa o wprowadzeniu 
ziemstwa w dziewięciu guberniach zacho­
dnich, d o J  tą postacią, w jakiej istnieie ono 
w guberniach centralnych. Uśunęłoby to 
przeszkody na drodze do rozciągnięcia ziem- 
stwa na kraj Zachodni, ponieważ rozstrzy­
ganie kwestyi ziemstwa zachodniego przy 
równoczesnem omawianiu nowych podstaw 
ziemstwa, czyli kwestyi, dotyczącej rdzennej 
Rosyi, uważane było przez rząd za niestoso­
wne i nieziszczalne w krótkim terminie. 0- 
koliczności, w których powstała i rozwinęła 
się w instjtucyacb prawodawczych myśl, że 
wprowadzenie instylu yi ziemskich w kraju 
Zachodnim jest na czasie, wydały się rów­
nież i rządowi sprzyjającc-mi. Wy, panowie, 
a w szczególności osoby, które przybyły 
z miejscowości zainteresowanych, rozumiecie, 
te  rząd nie wątpił o gotowości kraju Zacho­
dniego do korzystania z dobrodziejstw sa­
morządu ziemskiego, co się zaś tyczy kultu­
ralnej dojrzałości 9 gubernii zachodnich, to 
nie może być o tern dwć h zdań. Wątpliwo­
ści rządu mogłyby dotyczyć innej strony, a 
mianowieie mogłaby powstać wątpliwość, czy 
można wynaleźć sposób oddania ludności miej­
scowej do rozstrzygnięcia miejscowych ekono­
micznych i gospudarczych spraw bez szwanku 
dla zasad państwowych i bez szwanku dla obo­
wiązków, ciążących na R o y  jd polegających 
na tern, aby wprowadzić w sferę kultury 
państwowej te kresy, które wskutek przy­
czyn historycznych straciły ją. Boniew aż je ­
dnak kwesty? ziemstwa p iwstuk na skutek 
wadliwości naszego prawodawstwa, pozba- 
wiałąceg.. ludność rosyjską swej reprezen­
tacji w Radzie Państwa, to dla rządu stało 
się niewątpiiwem, że i ta wewnętrzna stro­
na kwestyi bez. względu na wszelkie trudno­
ści jest jednak do przezwyciężenia. Nie bę­
dę szczegółowo w.yłuszczał podstaw roini- 
s t ryalnego projektu prawa, zapoznacie się 
z uim z memoryału, który, niestety, mógł 
być rozdany dopiero przed rozp częciem na­
szej pracy, a także z liczbowych danych, ze­
branych pr-zez ministerstwo. Wiem, że mo- 
żl we są próby zdyskredytowania tego ma- 
teryału w szczegółach, lecz naogół przedsta­
wione wam liczby ?ą prawdziwe i zgadza.łą 
się w zupełności z danymi centralni go ko- 
imtetu statystycznego i w ten sposób, po 
zestawienia wszystkich przedstawionych wam 
matęryałów, jąsną. s i ę  stąme myśl podstawo­
wa ^projektu-piwa. -Całkiem mechanicznie 
projekt prawa opar>y został, jak już to za­
znaczyłem powyżej, na istniejących już w 
prawie normach i wprowadzona została u- 

‘fitawa organizacyi ziemskiej z r. 1890 L ucz 
ustawa ziemska z r. 1890 zapewnia przewa­
gę st-nowi szlacheckiemu, a tymczasem 
sz'achta w kraju Zachodnim jest, przeważnie 
poi >ka i na mocy prawa pozbawiona jest 
swego przed-tawicielstwa, dla Lego do pro­
jektu Dr-wa wniesiona została poprawka, 
która obowiązuje obecnie w miejscowościach, 
posiadających samorząd ziemski, a pozba­
wionych reprezentacji szlacheckiej, czyli 
przeważnie w guberniach wschodnich. Wsku 
tek tego przeprowadzona została w całym 
projekcie prawa zasada bczslanowości. Na­
stępnie, zwiększywszy nieco liczbę radnych 
ziemskich—do tego bowiem środka musie­
liśmy czasem uciekać się i w guberniach 
centralnych—projekt wyodrębnia w specyal- 
ną jednostkę ziemską większe miasta, jako 
to: Kijów, M;ńsk, Wilno, tak samo, jak  na 
mocy ustawy z r. 1890 uczyniono to wzglę­
dem Moskwy, Odesy i Kronsztadu. Jest to 
konieczno dlatego, aby od samego początku 
nie -oifcśż&ć i nie plątać potrzeb ziemskich 
i fun luszów miejskich dużych ośrodków gu- 
bernialnych 7 czysto mic-jskiemi źródłami do- 
ohmdów Wątpliwem jest, czy przy omawia­
niu tych czysto technicznych kwestyi na­
potkamy na wielkie trudności, lecz zbliżam 
się do kwestyi inm go rodzą5u, zoryentować 
się w której będzie trudniej. Nie potrzebuję 
rozwodzić się nad tero, że największym ka­
mieniem obrazy w ojiracowaniu wszystkich 
iprojcktów, dotyczących kraju Zachodniego, 
jćst różnoplemienność teiytoryum, na któ 
ram przyszłe prawa mają obowiązywać. In­
stytucje ziemskie nie są instytucyami poli- 
tycznemi, lecz gospodarczemu Prawidłowość 
i pomyślny wynik ich działalności zależy od 
udziału w nich wszystkich żywiołów, zainte­
resowanych .w normainym biegu ży ca  w 
kraju. Z"drugiej strony nie ulega wątpliwo­
ści, że jrzew aga jakiejkolwiek narodowości 
w życiu gospodarczem kraju musi nadać 
określone zabarwienie narodowościowe całej 
miejscowości, ponieważ interesy gospodar­
cze przenikają głębiej do warstw narodu, niż 
nawet interesy polityczne Tymczasem ja- 
snem jest, że odwieczny olbrzymi wysiłek 
państwa, mający na celu zabezpieczenie w 
kraju Zachodnim przewagi państwowości ro­
syjskiej, me można sprowadzić do zera na­
wet bez wszelkiej walki, a wprost w drodze 
rewizyi ustawodawczej lub pod wpływem 
teoretvc nej powietrznej *wórcząśui państwo­
wej. Dlatego ministerstwo postawiło sobie 
za zadanie uchronić przyszłe instytucye 
ziemakie od poważnego niebezpieczeństwa, 
aby ńie s t a ł y  się one siecią polonizućyjną, 
szerzącą w kraju pierwiastki jeśli nie wro­
gie, to przynajmniej niewątpliwie niezgodne 
z pierwiastkami państwowymi. Tę zasadę 
rząa stosował w r. 1906, gdy układał dla 
kraju Zuchodciego projekt prawa o ziem- 
stwie, który zamierzał wprowadzić wówczas 
nu mocy art. 87 praw zasadniczych. Te sa­
me zasady stosuje ministerstwo i obecnie.

Nie chcąc nikogo rozdrażniać, i nie 
chcąc jątrzyć jednej częóci ludności przeciw­
ko dfuglej, ministerstwo z konieczności, 
pod wpływem istniejącego s ‘.anu rzeczy, u- 
Z ń a fo  za niezbędne przeprowadzić w projekcie 
określona granicę państwowa, której prze­
kroczenie byłoby, zdaniem jego, niebezpie­

czne. Niebezp:eczeństwó, zdaniem mini-Rer- 
stwa, poleaa na km , że nietylko rosyjski 
żywioł może być pochłonięty w miejscowo­
ściach, gdzie jest on w, mniejszości, ale 
grozi i w tym wypadku,-jeśli damy możność 
swobodnego współzawodnictwa rosyjskiej 
narodowości z insiemi, tam, gdzie pierwsza 
przeważa liczebnie, inna zaś ekonomicznie. 
Litwo też zrozumieć, dlacz-go projekt pra­
wa uważa za konieczne zapewnić nietylko 
określoną^rosyjską mniejszość w ziemstwie 
wr gub. wileńskiej i kowieńskiej, sześciu po­
wiatach J grodzieńskiej i 3 ch jiowiatach wj 
tebskiej gijbernii, lecz i wi samem prawie o- 
kreśiić stopień udziału w ziemstwie dla sil­
nej grupy ekonomicznej' — polskiej, tam 
ndzie przeważa liczebnie ludność rosyjska. 
Oto dlaczego będziecie panowie musieli roz­
patrywać sprawę k iły  i narodowościowych 
przy wyborze radnych powiatowych i ta- 
kichże kuryi w radach miejskich, powiato- 
w jch zebraniach ziemskich i pr/y wyborach 
radnych gubernialnych. Co się tyczy po­
działu ilości radnych ziemskich według na­
rodowości, to w projekcie zamierzone jest 
wprowadzenie sposobu, odzwierciadlającego 
istotny stosunek wzajemny różoych grup 
ludności, dlaczego wzięte są pod uwagę dwa 
czynniki: pierwszy—ilość mieszkańców da­
nej narodowości, drugi—wartość należących 
do nich nieruchomości, podlegających opo- 
datkowan u na rzecz ziemstwa. Do tego, 
panowie, sprowadzają się te specy&lne ce­
chy, które, skutkiem różnoplemiennośei kra­
ju Zn;hodniego, zostały wniesione do pro­
jektu. Takie postawienie sprawy w projek­
cie zapewnia, zdawałoby się, należny udział 
w ziemstwie wszystkim gruporr. ludności 
kraju Zachodniego. B jć  może, zabezpiecza­
łaby ona dostatecznie interesy państwowe, 
gdyby w kraju Zachodnim nie było kilku 
miejscowości," mających bardzo niewiele lud­
ności rosyjskiej. Głównie więc ila  zabez­
pieczenia tych miejscowości od wpływów 
narodowościowy, h należy wnieść do proje­
ktu prawa nieco żądań minimalnych. Oto 
jest owe minimum. Prezes zarządu gubor- 
nialnego ma być pochodzenia rosyjskiego, 
conajmniej połowa funkeyonaryuszy z wy­
boru i conajmniej połowa uizęaników płat­
nych ma być jiochodzenia rosyjskiego. Jeśli 
t"gn nie uczynimy, to w niektórych częściach 
kraju Zachodniego, w szczególności zaś w 
wileńskim generał gubernatorstwie, samo 
wprowadzenie ziemstwa Dyłoby czynem nieo­
patrznym, gdyż państwo obowiązane jest 
podtrzymywać za pomocą prawa pierwiastki 
państwowe tam, gdzie jeszczi się one do­
statecznie nie wzmocniły Nie będę dalej 
wchodzić w szczegóły projektu, lecz proszę 
go rozpatrzeć z mużliwym spokojem, wnieść 
do niego poprawki, oparte na znajomości 
intere.-ów państwowych, nie wdawać się w 
spory polityczne i nie wprowadzać stron­
niczości do dyskusyi, gdyż projekty prawa 
są dyktowane przei rozum i 'ogikę. Jedyne 
zaś uczucie uprawnione w tej dziedzinie 
jest mojem zdaniem wspólne nam wszystkim 
poczucie państwowości."

Teatr polski w Kij
Zarząd Tow. Miłośników Sztuki, po 

zwalczeniu setnych-przewidywanych i nie­
przewidzianych trudności, zorganizował już 
skład osobisty trupy stałego teatru polskie­
go, złożony z miłośników i zawodowych ar­
tystów, pod reż.yseryą p. Aleks. Staniewskie- 
go i otwiera sezon pm  dstawieniem korne 
dyi M. Bałuckiego: „Radcy pana Radcy" 
w d. 10 października (w sol.jtę) w sali kU: 
bu „Ogniwo" (o godzinie 8 ej wiecz.) Na­
stępne przedstawienia będą się odbywać 
w tejże sali „Ogniwa", regularnie we czwart­
ki i w niedziele każdego tygodnia Zamio- 
rzanem jest prócz tego wystawianie sztuk 
ludowych w godzinach popołudniowych po 
cenach obniżonych, przynajmniej raz*w mie­
siąc.

Zarząd spełnił w ten sposób z wielkim 
nakładem wysiłków i ofiar najważniejszą 
część swego zadania, bo oddaje do użytku 
puDlicznego wznowiony i na możliwie naj 
racyonalniejszych zasadach urządzony teatr 
Początek już zrobiony. Dalsze istnienie, roz 
wój i doskonalenie się naszej sceny kijow­
skiej zależy od samego społeczeństwa pol­
skiego. Nie może ulegać wątpliwości, iż, 
ceniąc doniosłe znaczenie teatru, jako ogni- 
sjra życia towarzyskiego, jako iceztałcącej 
i uspołeczniającej rozrywki, kijnwiame nie 
poskąpią mu życzliwego poparcia jak mo­
ralnego, tair i materyainego. Bez czynneeo 
udziału ogóiu, bez dobrych rad i wskazó­
wek, bpz szczerego umiłowania sztuki i swo­
jej własnej jej siedziby, bez uczęszczania do 
niej szerszej masy widzów, teatr polski, 
powstający dzięki ofj arnoścf kilku jednostek, 
utrzymać się na stałe nie zdoła

Chodzi zaś właśnie o utrwalenie jego 
bytu. J pst tu około czterdziestu cztererh 
tysięcy ludności polskiej, spragnionej dźwię­
ków mowy ojczystej i swojskich wrażeń 
sztuki polskiej. Niech setna ich część o- 
dwiedza każde przedstawienie, a byt teatru 
naszego będzie zap»wniony. Z postępem cza­
su liczba widzów niezawodnie wzrośnie, 
środki się wzmogą, a w miarę tego okaże 
się możnuść podnoszenia sceny polskiej na 
coiaz wyższe szczeble doskonałości i dopro- 
wadzen.a je j do tego punktu, kiedy ona sa­
ma będzie stanowić o swej przyszłości Trze­
ba więc wytrwać w prhcy, Kić' zraża-ć się 
przeciwnościami, trzeba im pomagać

Jedng' z moich , stałych czyteluiczek" 
utyskuje, 4e nan Moskwicz w „N. Y/remie- 
ni" P o lskę .. obraził...

Czy szanowna pani istotnie myśli, że 
pan Moskwicz może kogokolwiekbądż... o- 
brazić?... „

Ja tak me sądzę...
P Moskwicz dał to, na co go było stać... 

Ale jaką tu  rolę może odegrywać prawdzi­
wa Polska?...

P. Moslcwicz nas nienawidzi... Bardzo 
pięknie Ale co to nas może obćhodżić?...

A jago 3ądy...
Mój Boże5 v
Znarii utwór białoruski p. t. „Taras na 

Farnaśi*... w którym ótf Taras lak sobie ży­
wot olimpijski wyobraża .

Oto Iieba nakarmiła bogów kapustą, 
krupnikiem ze skwarkami, żurem, kaszą, w 
której „sała aż ciakło", gęsiną i innymi sma­
kołykami; potem dała im „horiłki", której:

...Zous tak dażo Daścietmusia 
Szto nosom czuć ziamlu nir, ryu.

A potem bogowie zaczęli tańczyć.
Uzinuszy chuslaczku W iaoiera 
Pajszła miacielicu skakać 
Pryhoża, strojna cieraz mieru 
Szto aż nia można raszkazać...
Czyrwona, tousta kruhłolira 
I woczy, jak na kalasie,
Jak  żat haryć jaje spadoica 
I stużki upl-eionyfu  kosie.
CLapinszy kiolisznk baretki 
Amar je^ozo  paw iesialeu 
Ibrać poczan on na żalejcy 
I dzieukam stro jnajp iesn i pieu...
A wo i sam Ju p ite r z W< staj 
Pajszou u prysiudku kazaka 
Niabojś i u staroba bada 
Krou breje, jak i u dziacioka.
I kożny boli tak razplasausia,
Sztn aż nia można udsierżać 
A cbto baretki nt-ściebansia 
Tabo pod łaukw k ła li spać...

Czy wypadkiem sąd pana Moskwicza 
o Polsce nie jest podobny do sądu Tarasa 
o Paraasie?...

C za rn y Jegomość.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k .

Dzić 8 (21) Pelagii, B rygitty  "Wd. 
Jn tro  9 (22) Dyonizego B. M.

Ws-l-ód itońca godz 6 m 33 
Zachód *10*01 godr 4 m. 56 
Długość dnia godz. iO m 23.

— „Lud Boży". Wyszedł z druku Nr. 
40 tygodnika „Lud Boży“ i zawierc: 1) W 
górę serca, wiersz Skrodzkiego; 2) „Nie mam 
czasu*; 3) Polska pielgrzymka do Ziemi św. 
(o. d.); 4) Potwory wielkości i małości; Z) 
Wizerunki k ró ló w  polskich; 6) Smutny o- 
bjaw; 7) Wiadomości kościelne; 8) Z tygo­
dnia; 9) 'u całego świata; 10) Wiadomości 
krajowe; l i )  Z  kolonii polskicn; 12) Kronika 
miastowa.

Dział p. t. „Nasza wieś" zawiera: 1) 
Odlot skowr ,nka, wiersz; 2) Spożywcze to­
warzystwa; 3) Gawędy etarego Macieja; 4) 
Nie marnujcie nawozu; 5) Żarty.

W dodatku I ym „Słowo Boże" zamie­
szczono: lLEwangelię na niedzielę 21 po 
Zielonych Świątkach; 2) Wytlómaezenie tej 
ewangelii.

Dodatek Il-gi „Gazitka dla dzieci" za­
wiera: 1) Co robić w zimie; 2) Pastereczka, 
wiersz M. Konopnickiej; 3) Robotnicy pana 
Jakóba; 4) Grzybobranie, w.ersz.

- Kalendarz „Jutrzenka" Wyszedł z 
druku nowy kalendarz dla wsi i miast na r. 
19to p. t. „Jutrzenica", Dział astronomi­
czny opracowany został przez proi. G. To­
łwińskiego według południka kijowskiego, 
czego niema w żadnym z dotychczas wyda­
wanych kalendarzy dla kraju Foł. Zach. 
Dział literacM mieści w sob:e sylwetki histo­
ryczne, nowelki, humoreski i opowiadania. 
Do każdego kalendarza dołączony jest, jako 
premium, wizerunek Chrystusa Brahiłow- 
skiego. Cena kalendarza, pomimo nader 
wytwornego wydania, bardzo nislca, kosztuje 
bowiem na miejscu 15 kop., z przesyłką po­
cztową 25 kop.

—  Posiedzenie komisyi do spra w  "to­
w arzyszeń  W dniu dzisiejszym w lokalu 
narządu gubernialnego odbędzie się posie- 
dzen-e kijowskiej komisyi gubornialnoj do 
spraw związków i stowarzyszeń, na któ- 
rem zostanie rozpatrzone około 10 podań 
o legalizacyę różnych towarzystw Między 
innemi ma być rozpatrzona sprawa wyko­
nania ukazu senatu, dotyczącego nieprawi­
dłowego zaregestrowania przez kijowską 
adm inistrację gubernialną towarzystwa „O 
świata",

Oprócz tego będą rOzDairzone ustawy 
towarzystwa aeronautycznego i towarzystwa 
rozpowszechniania wiadumości socja ln ych .

— Rozwiązanie syndykatu. Ogromną 
sensaeyę na giełdz e wywol .la wiadomość 
o rozwiązaniu syndykatu rafinerów Po 
sprawdzeniu pogłoski okazało się, iż jest 
ona zupełnie prswd75wą. Mianowicie pre­
zes syndykatu, L. Brodzki, rozesłał w tych 
dniach do rafinerów lisuy następującej tre ­
ści: Ponieważ rokowania z ratmerami co do 
normy na rok 1909—10 nie doprowadziły 
do pożądanych rezultatów, ugodę rafinerów 
należy uważać za niedo złą do skutku.

—  Studenckie kółko miłośników p r z y r o ­
dy w  najbliższą sobotę o godzinie 7 wiec/o 
rem w gabinecie botanicznym zwołuje walne 
zebranie członków koła.

— Z politechniki. Korni-ya, obrana na 
wydziale mechanicznym do opracowanit ma- 
teryału i przedstawienia go zarządowi noli- 
teehniki, pracę swa złożyła na ręce dyre­
ktora politechniki, który przyrzekł uczynić 
wszystko, co się da, dła pomyślnego zała­
twienia sprany  „minimalistów".

Na ostatpiem posiedzeniu rady profeso­
rów była rozpatrywana sprewa usunięcia z 
politechniki studentów, którzy nie złożyli 
w oznaczonym terminie minramm egzami­
nów. Rada profesorów uchwalił? odłożyć 
termin egzaminów do rtycznia. Jednocześnie 
rada uchwaliła, by po upływie tego terminu 
ściśle przestrzegać § 7 przep sów o przecho­
dzeniu kursu według systemu kursowego.

Deklaracya komisyi wydziału mecha­
nicznego ZośCałt przyjętą pod uwagę i bę­
dzie rozpatrzona przez zarząd wydziału me­
chanicznego na nrjbłiższem posiedzeniu.

— S p ra w y brukowo Przy przeprowa­
dzeniu tiamWaju po ul. Gogolewskiej, Dmi 
trowskiej i Pawłowskim zaułku zóftały znie­
sione ogródki na chodnikach i na ich nuej- 
ącu pozostały niezadrukowane pasma u-icy. 
Na rozkas gubernatora zarzad miejski roz­
począł brukowanie tych części ulic kamie­
niem, pozostałym od starego bruku ulic śród­
mieścia. Kamienia jednak okazało się zbyt 
mało.

— Zm iany w  sądownictwie. W edług 
doszły ch do nas wiadomości flicoprezes ki- 
jowskibgo sądu okręgowego, Gedća, ma być 
mianowany członkiem kijow-skiej izby sado­
wej, j1 gu zaś miejsce zajmie członek Lwow­

skiego sądu okręgowego, Szmakow: na sta­
nowisko tego ostatniego zi&tanie powołany 
sędzia pokoju XII rewiru miasta Kijowa, 
łwanow-Kamajew.

Pomocnik sekretarza kijowskiej izby 
sądowej, Dubrowicz, został mianowany sę­
dzią śledczym I okręgu powiatu astrachań­
skiego. Starszego kandydata kijowskiej izby 
sądowej, Liszczenkę, mianowane sędzią po­
koju XVI rewiru okręgu czytińskiego.

— Nominacye. Starszy pomocnik za­
rządzającego kaneelaryą gubernatora kijow­
skiego w wydziale sekretnym, Tarbfcjew, 
został mianowany sekretarzem kijowskiego 
szlacheckiego zgromadzenia deputackiego. 
Na miejsce Tarbejewa został naznaczony 
młodszy pomocnik zarządzającego kance^- 
ryą gubernatora, Kuczerawenko.

— Szkcrlatyna, Szkarlatyna w Kijowie 
coraz s ię  zwiększa. Przepełniony już jest 
barak infekcyjny oraz dodatkowe baraki 
szpitala Aleksandrowskiego, T-wa dobroczyn­
ności i tyfusowy. Ogólna ilość chorych wy­
nosi około 100, w ostatnich dniach do szpi­
tala przywieziono 10 osób.

— Linie tramwajow/e. Z nowowybudo- 
wanych linii tramwajowych dotychczas jest 
czynną tylko część linii zwierzynieckiej na 
przestrzeni od szkoły wojskowej do Zwie­
rzyńca,! od ul. Żylańskiej do stacji towaro­
wej. Środkowa część linii od stacyi towa­
rowej do szkoły wojskowej nie jest jeszcze 
wykończoną. Linia Prorezna nie może być 
otwartą, ponieważ tor na ul. Proreznej nie 
jest ułożony. Do wykończenia linii Pa- 
dół-dworzec kolei brakuje jeszcze mostu przez 
jar Obserwatorny

— STARY LCW ELAS. Oucgaaj ua P rorezm o 
do 13-lc'oiej Maryi Nf.zarouko pod??; dł 00-lotni jegoj 
mość i wszelKimi sposobami siara ł się ją  „zaciągnąć d ' 
siebie, obiecując cukierki, kwiaty, pieu.ądze w końc 
Dziewczynka, Die mogąc odczepić się od natręta, zwrÓR 
ciła się o pomoc do jednej z p.zechodz^cych pań. Tj- 
ostatnia wezwała stójkowego i poleciła, aresztow ań 
staruszka. W cyraule okazało się, że nazywa się oć 
Samuel Berenstein i m ieszka przy ul. Sofijowskie 
Nr 10.

— MŁODZIUTKA SAMOBÓJCZYNI. Onegdaj 
wieczorem w domu N r 68 przy ul. W .-Dorohożyckiej 
odobrała sobio życie wystrzałem z rew olw eru 17-Jetn a 
Eugenia K rycka, uczeoica 7 klasy gimnazyum mini- 
storyalnego.

— ZAJŚCIE W  AUTO-GARAGE’U. Onegdaj 
w biurze auto-garage/a T -w t akcyjnego przy Kreszcza- 
tyku zaszło nieporozumienie między zarządzającym S. 
wentowdkim i b. p.acowniKam’. Papauszkiem  i G /acze- 
liiem, którzy zażądali nnleżnycł ,’m pieniędzy. P on ie ­
waż główni kierow nik garage’u był ioobecuy, p . W . 
odmówił wydani? pieniędzy. Wówczas, wedłLg słów 
Wentov.skiego, Papauszek i Graczok rzucili się nan 
pobili i zmr sili do ucieczai z biura. Powróciwszy 
W-ki wykrył brak w biurze różnych przyrządów, w ar­
tości 270 r t . ,  o czem też zawiadomił zaraz policyę.

— ItE W lZ Y E . Wczoraj w nocy dokonano w 
mieście szeregu rewizyi w zw iązku z are:ztow aniem  
Bieleńczuka, ujętego w hotelu Babuszkina. R ew idow a­
no osoby, mają"ń jakiekolw iek stosunki z Bjelenczu- 
kiem. RerTizs" nio dały żadnego i zultatu .

— W domu N r 72 przy u]. Mai B łagow ie- 
Siczeńskiej ziobiono rewizye u dentysty D, Sokola. 
Nikogo nie aresztowano.

— N IEOSTROŻNA JA ZDA . Onegdaj wieczo­
rem samochód. ])rov,adzony pizez .Goldera, najechał na 
furgon i  tyton em i papierosami Mozolewskipgo, ndo- 
rzenie było tak  silne, że furgon się połamał i papiero­
sy rozsypały sia na ulicy.

— R ABU NEK. W e wtorek wieczorem na ul. 
Buliońskiej t-zecli oprysz!'ów podeszło do Sż. E tk in a . 
Dwóch z nicu poprosiło o uapioros i zapałki, gdy 
zaś E tkin zaczął w ydojtawać żądane przedmioty, trzeci 
rabuś wyciągnął mu z kieszeni portm onetkę : 85 rb. 
poczem wszyscy trzej zbiegli.

— FATALNY W Y PA D EK . W poniedziałek 
14 letni E. Bondarenko, zrywając w lesie miejskim żo­
łędzie, spadł z wysokiego drzewa tak nieszczęśliwie, 
że złamał sobió rę sę  i uszkodził organy wewnętrzne. 
Po upływie kiIku godzin cbłop„k zakończył życie

— KRA DZIEŻE. Z mieszkania E. S taśkow a, 
przy ul. Kożemiackiej N r 16, skradziono rzeczy na 
rb. 400.

— W soborze W łodzimierskim p. Szemeretyń- 
skiemu sk adziono zegarek wartości 167 rb.

— Okradziono mieszkai ia: » udenta Ja tow ta  
przy ul. W łodzimierskiej N ’ 37, studenta B. N eym ana 
Dicy Bibik.-Bnlwarze N r 50, W. Rudkowskiej przy ul. 
Meryngowskiej N r JO.

- -  W domu N r 8 nrzy ul. Meryngofaskiej sk ra­
dziono ze strychu bieliznę należąca do klubu artystycz­
nego.

— POŻARY. Onegdaj zrana miały m iejsce w 
mieście dwa pożary. Pierwszy wybuchł w obejściu 
Nr 6 przy Wozniesienskim Zjezdzie, gdzie zapalił się 
skład siana. Ogień prędko został stłumiony przez 
straż ochotniczą. Drugi pożar zdarzył się w obejściu 
N r 5 przy u 1. N. Żylańskiej, gdzie zaps.liły się stajnio. 
PłomicLie groziły przerzuceniem się na sąsiednie domy, 
ale trzy straże ogniowe zdołały ogień umiejscowić.

— KART A D M IN IST R 4 OArJ N F. N a z .sadzie 
postanowienia obowiązującego z dnia 16 września r. b. 
gubernator Kijowski shazał w drodze adm inistracyjnej 
następujących w łaścicieli i dzierżawców domów za an- 
lysanj arny stan nieruchomości: właścicielkę domu pod 
Nr 67 pizy Bulwarze Bibikowskim Auuę M asticzcnko 
na 25 rb. grzywny z zam ans na areszt dwutygodnio­
wy; wlRcieielKę domu Nr 1) przy ul. Złatuusiowskicj 
Maryę Swot la  50 rb. lub 2 tygoduso «resztu; właści-
1 iolke domu N r 22 przy ui B ulituskiej A atsrzynę 
Groman — 50 rb. łub 2 tygodnie aresztu; Efim a R o­
mańczuka (Aleksandrowska 45) — joo  rb. łub 1 m ie­
siąc aresztu; dzierżawcę domu N i 95 przy zaułku Ma- 
ry ińslim  (ul. D iżura lub Kierosinaa), należącego do 
kijowskiego T-wa Dobroczynności li ję  ‘iressew® — 50 
rfl. lu 2 tygodnie aresztu; Agatę Borysowę (Złatou- 
atowska 9) — ]oo rb. lub l  iniesiąc aresztu; K lem ensa 
Kisłyja (Bibik.-Bu!war N r 70) 50 rb. lub 2 tygo­
dnie 'resztu; Leona Kwiatkowskiego (Frełow ska 11) — 
jC rb. inc 2 tygodnie aresztu; M arka W asiukowa 
(W ozdwiżeńska 5)‘ — 100 rb. lub 1 iniesiąc aresztu; 
Aleksego Apanasiewicza (D 'egtiarna 10) — 50 rb. lub
2 tygodnie aresztu.

— DR AMAT W czoraj zrana  w cNumeracb 
Centralnych* przy placu Kroazczatyckim taży ła  amo­
niaku w celu pozbawienia siebie życia 17-letnia M. I. 
s ta ła  mioszkanza N. Nowogrodu, uczcnica szkoły m u­
zycznej.

Młoda kobieta padta ofiara pewnego obywatela 
ziemsk ego p. P., który zdobył jej miłość i obiecując 
poślubić, zażądał aby przyjechała do Kijowa, gdzie 
miała pozostać do dnia ślubu. P« przyj-żdzie 1. do 
Kijowa j). P ulokował ją  ? cNumerach Centralnych*, 
sam zaś zamieszkał w hotelu Eu.opejskim

P>zed kilku dniami I. dowiedziała się, iż p. P . 
/d iudza ją , będąc w nadui bliskich stosunkach z n ie ­
jak ą  p S.

Gdy się I przekonała, iż p. P . ją oszukał, po­
stanowiła odebrać sobie życic

Lek: rzowi «Pogo ov .a • uda łt się jednak u ra to ­
wać życio mtodej kobiecie.

— SAMOBÓJSTWO NA ULICY. W czo rijo k o - 
łr godz. 10 wiecz. o to ło  domu N r 49 na ul. W .-W a- 
sylkowskiej odebrat sobie życie wystrzeleni z rewolwe­
ru nieznany mężczyzna w wieku ł«t 35 — 40.

Ronionogo w agonii Pogotowia odwiozło de 
szpitala A łeusandiowski igo.

Z SĄDÓW.
Dyfamacya.

Kijowska .zba sądowa rozpatryw ała w zoraj w 
drodze apelacyi sprawę redak to ra gazety cEijew lauiu*, 
oskarżonego o dyfamucyę przoz dymisyonowauego lęka 
rza w oi«ryiisry: K usztnrow a.

Pow 5d całej masy spraw sądowych, wszczętych 
nrzęz tego ostatniego przeęiwko redaktorem  gazet ki­
jowskich, znany jest naszym czytelnikom z poprzednich 
śprawożdUó. Idzie wciąż a podane w gazetach w zm ian­
ki o skandalicznej avani,urzo, zrobionej przez Kusz- 
nerowa w mieszkaniu dokt ra  Czeremucbina, od któro- 
go K. odnajmował pokój. Policya wtedy .-pisałr pro to­
kół o zajściu i pociągnęła p. K irtuernw a do odpowie- 
dżialuoici sądowej za zsklóceuio epokoju pubiicznigo.



N r n  N i K  f r r - h - o -  w  s t  k

Sędzia pokoju X III rew iru miasta Kijowa skazńl go ua 
I doi sr^s/itu policyjnego.

W  num trzo 275 gazety cK ijew lanirn z dnia 8 
października 1903 roku wydrukowano sprawozdanie- są 
dowe z lej sprawy. m Kusznerow upatrzył w spia- 
rozdan iu  dyfamacyę i zaskarżył redaktora' gazety do 
s ą d i okręgowego, który uniewinnił p. W aszczcukę— 
Zacharczenkę, gdyż sprawozdanie ze sprawy, kióra to 
czyła się przy drzwiach otwarlych, według obowiązują­
cych przepisów prasowych wolno drukować każdej ga­
zecie.

W czoraj izba sądowa zatw ierdziła powyższy wy­
rok pierwszej instancji.

T E A T R  I MUZYKA.
Teatr Bergonier.— Dramat Km czynina.

Wystawienie „Wirów1* Ostrowskiego 
przez zespół p. Kruczynina uważaniy za je­
den z najudatniejszj^ch wieczorów teatralnych 
bieżącego sezonu.

Cenić należy w wykonaniu tego utwo­
ru  przedewszystkiem tę wielką prosto! ę, nie 
zbędną przy graniu starego melodramatu. 
Całość wypadła bez najmniejszego dysonan­
su, za co uznanie należy się przedewszyst­
kiem reżyserowi.

Widocznem jest, że zarówno reżyserya, 
jak i zespół są bardziej uzdolnione do sztuk 
poważniejszych niż do Fars. Tak np. p. Rlu- 
mental Tamarin, jako Kisielnikow w „Wi 
rach“, był wprost doskonałym, kiedy w far­
sie „Która z trzech", vcl „Osijfrek-* był pra­
wie ntoraożebnym.

ltosyjs y aktorzy nie uznają sp'cyaliza- 
cyi, lecz czy możebnem jest, łączenie talen­
tu  wysoce dramatycznego z komizmem far­
sowym dowodem różnica wrażeń, jakie od­
nosiła publiczność na „Osiołku11 i „\Virach“ , 
widząc tam i tu p. Ul. Tamurina.

T  M. S.
Kabarety.

W końcu b. m. odbędzie się kabaret 
na rzecz Polskiego Towarzystwa kolonii let 
nich. W kabarecie tym przyjmie udział 
kilka wybitnych sił warszawskich.

W dniu 8 i 9 listopada w sali Kram- 
skmgc produkować się będzie głośny zespół 
kabaretowy warszawskiego „Mphiusa".

Klawiatura Clutsam'a.
Rok bieżący zaziaczyl się n c iw y k le  ciekawym 

wynalazkiem w ilziedzmie budowy fraem anów , w yna­
lazkiem, którego doniosłość je s t obecnie przedmiotem 
ożywionej dy kusyi nietylko wśród fabrykantów, alo 
3 w szer ikicb kołach wirtuozów i pedagogów. A ustra­
lijczyk CluUam (Z Nowej Zelandyi) zastąpi! ogólnie 
znauą prostą k law iaturę przez system klawisiów, poło­
żonych w kształcie łukn. Jośli klawisz, odpowiadający 
na  klaw iatnrzo Clatsiim’a najniższemu dźwiękowi połą­
czymy lin ią  prostą z klawiszem, odpowiadającym nucie 
nd jw psze j, otrzymamy prawidłowy odcinek koła.

la k im  sposobem, nowa klaw iatura, obejmująca 
71/'- oktaw, której długość wynosi 113 cm., jes t o 10 cm 
krótbza rd  staroj (123 cm.). Rzecz jasńa , ze i poszczę 
gólne interw ały ulegają tu skróceniu, tak naprzykład, 
oktaw a na nowej k 'aw iatnrzo je s t o V /2 cm. krótszą 
od oktawy fortepianu niózr.-formowancgo.

Dzięki wygięciu linii klawiszów bardziej odległe 
części k law iatary  znajdują się bliżej grającego, a więc 
ruchy ręk i i łokcia, Dieumknione w czasie gry na kia 
“ 'la .a rze  prostej, s.ają się tu całkiem zbytecznymi, Tym 
sposobem, wykonawca zaoszczędza wiele mry, zwłaszcza 
prży rzutach na dalsze odległości, a zyskując jednocze­
śnie na czasie, może doprowadzić blyskawidzność gry 
do najwyższe go stopnia doskonałości. N astępnie, je ­
dnym z nieodzownyoh warunków równego w ykonm ia 
j e s t—zachowanie ciała w pozycyi możliwie spokojnej. 
Każdy z pianistów' wie dobrze, żo warunek ów przy 
starym sysinmio należał do niewykonalnych. 'Aynal;. 
sek  Clirteam a usuwa i tę  niedofmd iość, oparty jes t bo­
wiem na zasadzie, że najwłaściwszym ruchem ręki, 
zgiętej w łokciu w kierunku prostopadłym do ciała, iest 
ruch kolisty (środkiem koła je s t łokicó, promieniem— 
poruszająca się w k ie ru jk u  poziomym część ręki od 
łokcia do palców), owalne zaś klaw iatnra znajduio się 
w zup tnej z podobnym ruchem zgodności. Wykunawca 
zatem może dosięgnąć wszystkich bez wyjątku klaw i­
szów, ni" przecnjłając ciała w tę lun in.ią stronę.

Podług opinii rzeczoznawców wynalazek U utsa- 
m a da się łatwo zastosować do każdego z is tn ie jący ji 
tortepia"ćw  Z a gran cą odbyły się juz liczue próby 
celem zbadania właściwości nowej klaw iatury, a tacy 
m istrze fortepianu, jak  Leszetyoki, Godowshi, llusoui 
i in., mieli wyrazić się o niej z wielkiem uznaniem. 
K law iatura Ciutsam a posiada jeszcze i tę zaletę, że 
przyzwyczajenie się do niej jost kwestyą paru go­
dzin pracy, zatem, o żadnem przeuczaniu się mowy być 
nie mozc.

W ostatnich czasach zreformowano fortepiany 
zjawiły się i w Ki iowifl. Podobny instrum ent fabryki 
W inkelm anna oglądaliśmy na składzio fw iepianów p. 
Kerntopfa. VV. T. D.

KRONIKA POLSKA.
— Nauczanie tajemne. Ogólne zebranie pierw ­

szego i departamentów kasacyjnych senatu rządzącego 
wyjaśniło, żo za nauczanie tajemuo w K rólestw ie' Pol- 
sk.om kary wymierzane być megą tylko w porządku 
sądowym, a nie administiacyjnym.

‘W inni przekroczenia tego ulegają skutkom prze­
widzianym w art. 1,049 i nasi. kodeksu karnego.

Artykuły te grożą karą pioniężną (Nr. 10 og. 
zebr. za . 1003).

— Wypadek w Tatrach. Piszi. z Zakppanego do 
«Słowa Polsaiego* pod dalą du 14 b. m.

Rozeszła się tutaj wieść o nowym wypadku w 
T atra h. IV środę ubiegłą znaleziono w rajbliższej 
Zu-k ipanego Dolinie Strążyskiej ciężko ranioną pannę 
H olcuę Diuską, córkę dvr’oktora znanego sanatorvum w 
Kościeliskach.

E kSpidy;ya ratu i kowa pod kierankiom r. Z arus­
kiego Skonstatował* złamanie podstawy czaszki, lewej 
nogi, oraz Iiczdh rany i potłuczonia. Upływ krwi był 
bardzo znaczny. Po epatrzouiu odniesiono ranioną do 
sanatoryum . c m r nieszczęśliwej jes t bardzo groźny.

N a zachodnimi żhoć^.ich Doliny Strążyskiej wzno­
szą się . rzy wysmukłe turnio, znano pod na iwą Komi­
nów w Strążyskach. W ejście na uio ma być nadzwy­
czaj trudne. N a środkowy natjtrudn'ejszy z tych Korni- 
pów, w jb ra ła  s.ę pani * D łm ka, samotnio. Zapewne 
już nie mleko wierzimrłka odpadła od skały, wpadła w 
pionov.ą rysę, ldzielającą Komin skrajny od środko­
wego, następn e toczyła się po piargach aż niemal do 
ścieżki. Jam  t:ż  ją  znaleziono.

Panna D łujka chodziła w ostatnich latach wielo 
po Tatęacb i zuaua była szczególnie z bardzo śmiałych, 
sam odzielna wykonywanych wycieczek.

W każdym razie samotno wyjścio na Komin w 
Strążyskncb z po rodu  barfGo wielkiej trudności i k ru ­
chej skały uchodzi w kołach tatorniczych za nadzwy­
czaj ryzykowne. ■>

,.7 - P w yi^ S Ł 0bkJP°ii,Cn,^ 8 tra  w synagodzla war-•zaw s.(le|. W sobotę p,zed połudt.,em— jak donosi «N 
V.’e ; t - d  i synagogi «Adas-JbSzurum> (w okolicach Nale^ 
wek) przybył oberpolltm ajatar z dyrektorem  kancelaryi 
p: Swwarskim. Przy wejściu' oczekiwał i, h k o n rte t z adw! 
Lewinem na czele. Kantor z chórem odśpiewał mo­
dlitwę hebrajską za Dom P a n u ^ y  oraz Dy in narodo­
wy puczem adw Lew.n Bziękował w imioniu ffszyst- 
kiok za wielki zaszczyt i wygłosił k r ó tk ą  i j X  
piękną mowę m.tryotycz„ąŁ w której wspomnfał o wicr- 
ności zyd-jw dla Cesarza, który troszczy się o w szystka 
swe narody, następnie wyraził podziękowanie za po­
zwolenie na zbieranie pieniędzy na budowę w ielkiej sy­
nagogi*-

uoerpolici lajster, r, nabożeństwie, w yra/ił żal że 
j egc E ksceloncyagenerał-unho.uator, który-także-chciał
zwiedzi-4 synagogę, me mógł tPf?0 uc , yu)( • 
kończy* oberDolifitajstor .dob re- i ż jczeriam i dla 
wszystkich uuesz-an-iów żydowskich w W arsaaw ie i 
Cłłćgo narodu żyd .wskiego, k tó r , j est w ierny Jlćzy-

a & n s s w  r -  w  * -  l ssr
itów  mają z a j-ć ł poważne zm any. Dmychczasowy re- 

d a k .t 0 r  “^ S u yna0d w V l S AsDdn'!‘

— .M atkas przedmiotem procesu. W  dniu 2 
grudn a r. i). IV dcpariam cut kam y warszriv7s’<iej izby 
sądowej przystąpi do rozpnznMila sprawy W ładysława 
Reyinorila, óskerżonego ze 129 art. now. kod. karnego. 
Snfawn wywołana została utworem Reymonta p. t. 
<Matk»j-; w utworze tym dopatrzono się podburzania 
do gwałtów.

— Gimnazyum polskie w Rydze. W sobotę ubie­
głą w obeimuści li.-znej publiczności odbyło się poświę 
cenie kamienia węgielnego nowi go gmachu gimnazyum 
polokiogo A. Jasirzęhskic.i. r o nab .zenstwie księża wy­
głosili przemówienia w p iskim i i’rancu?kim języku, w 
których wyrażouo u-nam e dla działalności p. Jastrzęb 
skiej. Po- zem duchowieństwo i przełożona , położyli 
pierwszy kamień pad gmach. N astępnie prztinaw ńła 
depuiatka cd uczennic i nauczyciele gimnazyum. Po­
między innerni mowami wyróżniła się mowa nauczy­
ciela j ’zyka rosyjskiego p. Sleuma, w której wyraził 
on mysi, ze uroczystość ta jes t niotylko uroczystością 
dla społeczeństwa polskie go locz i d ia  całego ‘ świnią 
pedagogicznego, ponieważ p. Jastrzębska jesi wybitnym 
pedagogiem i w gimii"źyii<.i jej zostało urzeczywistnia­
ne trudno zadanie, p d rg a ją 'o  na sharmonizowamu wy­
chowania i wykształcenia. Nowo gimauzyum będzi" «ię 
mieścić naprzeciw seminaryum, obok szkoły rzem ieślni­
czej w Rydze.

Z g iełdy cuikro^re].

Dwa ostatnie biuletyny komisyi notowań, wyka­
zujące większość tranzakcyi po eonie wyższoj od normy 
prokluzyjncj, każa oczekiwać w najbliższej przyszłobci 
nowej omisyi dodatkowej enkru. Rozchodzi się tylko 
o to, jak w iclką będzio emisya i jaki wpływ ływ rzo 
na usposobienie rynku wownętrzurgo. Obecnie wobec 
spodziewanej emi-yi dnje się zauważyć pewna powścią­
gliwość w l-auzakcyadi; zapotrzebowania ze strony fa­
brykantów prawie nieum; zakupują jedynie spekulanci. 
Orny świadectw cósyjuych pod wpływem tych samych 
warunków również się iiio podnoszą.

N a ostatoicm posiodz<-niu komisya notowań zare- 
gcstrowi-ła następuiąco znaczniejsze traozakeye:

)) 19,800 pudww, smeya uratow e, po 4 rb. 8 ! a 
kop natychmiast (Towarzystwo <Kaluik» — petersbur- 
skiomu bankowi Mi';,dzynarodovrnmu);

2) ,50 000 pudów; sUcyft Trościanioc i Kiruasów- 
ka. po 4 rb. 10 kop. na październik-listopad (lir. M. So 
bański b a n k o w i  Rosyjskiemu;

3,i 50 000 pudów; staeya Worożba, po 4 rb. 371/a 
kop. na październik (bank R tsyjski—towarzystwu Kur- 
skiemu);

4) 18,000 pudów, stacy - Sudża, po 4 rb. 26 kop. 
na październik (towarzystwo Perowerzewskie -bankowi 
Rosyjskiemu);

5) 10.000 pudów, staeya Zołotuicka, po 4 rb. 
27 kop. na grudzień (towarzystwo «Sachar» — właścicie­
lowi cukrowni);

6) 30,000 pudów, staeya Trcścianicc, po 4 rb. 
12l / i  kop. na grudzień (towarzystwo cSacbar>- J . Hop- 
nerowi);

7) 13 uOO pudów, staeya Racbny, po 4 rb. 11 kop. 
na p a ź d z i e r n i k  (moskiewska lilia banku HandlowO-prze- 
n-ysłowego—J ' iło i Gincburg);

8) 32,499 pudów, staeya Pobrebyszcze, po 4 rb. 
U  kop. na październik-grudzień (ttw arzystw o «Sa- 
cbar» - spekulaniowi);

0) 18,000 pudów, staeya Pohrebyszcze, po 4 rb. 
11 kop. na listopad (towarzystwo «Sachar» — spoku- 
pn tow i);

10) 59,000 pudów, staeya Krasnopole po 4 rb. 
26 kop. na l.stopad-grudzicń (towarzystwo cSachacł— 
spekulantowi);

11) 10,800 pudów, staeya Funduklejówka, p o 4 rb .  
Pi ko]i. na listop&d-grudzirń (towarzystwo «Sachar»—
spokuianlowi).

Ś wia -ectwa cesyjno:
12) 5,0000 pudów po 32’/2 kop., na grudzioń lnty 

(petersburski bank M iędzynarodo.ty — bankowi Rosyj­
skiemu).

Ostatnie wiadomości.
Sytuacya w A u stryi. W niedzielę od­

było się w Wiedniu olbrzymie zgromadze­
nie socyaPstów z udziałem 6,000 osób. Zgro­
madzenie to uchwaliło iazolucj ę, protestują­
cą przeciw przesadzaniu s ię  w nacyo.ializ- 
niie w radzie pań-twa Eezolucya żąda da­
lej usunięcia eię gaometu. Pp wyjściu uczę 
stników z sali obrad, socyałiści starli się 
Ti niemieckimi narodowcami, którzy jed­
nocześnie urządzali pochód po uheaca oko­
licy i w okrzykach żądali sankeyonowanif 
projektu prawa o uznaniu języka niemiec­
kiego za jedyny jężyit urzędowy w Austryi 
Dolnej. Starcie to wywołało bójkę, przy- 
czem wiele osób poraniono. Policya areszto­
wała wiele osób.

Zebrcme polskie. Drugie z rzędu po­
siedzenie polskie przedwyborcze w Berlinie, 
zwołane w niedzielę przez berliński komitet 
polityczny z powodu oznaczonych na dzień 
26 sty b. m. wyborów uzupełniających do 
sejmu p n u ś k ie g r u a ło  przebieg burzliwy 
i chaotyczny. Powodem zamętu były echa 
wiecu, zwołanego przed dwoma tygodniami 
przez posła Kulerskiego, który bronił stano­
wiska ̂  większości Koła polskiego podczas 
ostatnich ruzp^aw w parlamencie nad refor­
mą f,naimową. Zebrani powtórnie uchwalili 
rezolucyę potępiającą Koło polskie za głoso­
wanie za nowemi podatkami, obciążującemi 
nadmiernie klasy pracujące.

Telegramy.
(Od korę >pondentdw własnych).

W ywiad U Chomlakowa
Petersburg. — Cbomiakow w rozmo­

wie ze współpracownikami pism wyraził 
zdziwienie z powodu kategorycznych oświad­
czeń Stołypina, w sprat.ie samów ładztwa i 
konstytucji. Prezydent Dumy ostro kryty­
kował rządowy projekt prawa o ziemstwach 
w 9 guberniach zachodnich, zaznaczając, że 
projekt ten naszczuwa rosyan ua polaków i 
wogóle działa demoralizująco.

Dalej Chomiakow oświadczył, że jest 
zadowolony z porażki paźiiziernikowców na 
wyborach w Moskwie i że taka nauczka 
może być dla nich korzystną

Zakaz ogłoszenia legulaminu Dumy, 
zdaniem prezydenta, nie będzie miał żad­
nych następstw praktycznych

W sprawie zagadkowego m orderstwa-
Petersburg.— Stwierdzono obecnie oso­

bistość zamordowanego przy zaułku Iesvtu 
kowym młodzieńca. J^st to inżynier Gde 
wicz; został zaś zamordowany przez swego 
kolegę, który dokonoł tej zbrodni w m 'u 
zrabowan a Sręono rubli.

W spruwle Dub^owina.
Petersburg —„Zlemszcina® komunikuje, 

u  ®ądowi f nlandzkif i d u  polecono pozosta­
wić Dobrowma w s o k o ju .

Zumysłotfski potwierdza wiadomość, ja 
koby nrnister.stwu uprawiedliwcśei postano­
wiło nie wydać Dubrowina sądowi finlandz­
kiemu.

P e te rtb u rg .--Stołypin w rozmowie z pow 
nym dygnitarzem zazoaczył, iż yęystąpienie 
Duińbodzego nie może być tolerowane. 
Większość gabinetu jest oburzona z tego 
powodu na Dumbadz.cgo i jest, zdania, iż 
należy ukrócić podobną uamowolę.

Dnmbadze zaś w rozmowie z jednym 
z dygnitarzy twierdził, iż wiedział dobrze, 
jaka decyzja zapadła w sferach rządzących 
względom Dubruwina i dlatego wysłał tełe 
gram do gen. B eknana.

To fstoj - c h o r y
Moskwa. — Stan zdrowia hr. Tołstoja 

znacznie się p gorszył: upadek sił znaczny, 
pamięć i wzrok osłabione. Przypuszczają, 
iż Tołstojowi zaszkodziła podróż do Moskwy.

Rożne.
Pełersburg.—Krążą pogłostti, iź na sku­

tek starań związkowców Kra&kowskij zosta 
nie wypuszczony na wolność.

Petersburg.—Kadeci namierzają wnieść 
do Dumy intel-pelacye w sprawie działalno­
ści Tołmaczowa oraz w sprawach finlan­
dzkich.

Petersburg. — Kadeci*powstrzymają sie 
od podejmowanit delegatów angitDkich izb 
prawodawczy* h, uważając, iż wobec trwania 
w Rosy i stanów £,wyjąticowych, nie można 
gwarantować dobrego przyjęcia i bezpieczeń­
stwa osobistego gościom zagranicznym.

(Od Agencyi1 Petersburskiej).
Z Dumy

Petersburg.-Pierw sze posiedzenie Du­
my Państwowej naznaczone zostało na dz. 
10 października r,a godz. 2 po południu. Po­
rządek dzienny obejmuje: wybory nowych 
członków do kilku komisyi, sprawozdania: 
komisyi rolnej, komisyi oświatowej oraz dwa 
sprawozdania, dotyczące drobnych projektów 
prawa.

£jazd październikowców.
Petersburg.- Wa ogólnem zebraniu zjaz 

du październikowców rozpatrywano referat 
Szydłowskiego w kwesty! rolnej, Referent 
objaśniał, co robili w tej sprawie paździer 
nikowoy w Dumie Państwowej i dlaczego 
popierali prawo z d 9 listopada. Uważają je 
oni za ostateczny środek uwolnienia włoś­
cian od pańszczyźnianej zależności od gm i­
ny, która przy uwłaszczaniu włościan zo- 
stahi utworzoną w ceiach fiskalnych, ab’ 
drogą wzajemnej poręki zabezpieczyć par- 
stwu otrzymanie opłat wykupowych. Prawo 
z roku 1861 o oswobodzeniu włościan miało 
na wzglęłz!e skasowanie gminy, gdy wszyt- 
kie opłaty zostaną uczczone, ale w r. 1863, 
artykuł ten został skasowany i tem popeł­
niono wielką niesprawiedliwość w stosunku 
do włościan. Prawo' z d. 9 listop*ada uoby- 
watelnia włościan.

Iłr Komarowskij i Kamieńskij rnówili 
o wyznaniowych i cerkiewnych kwestyach 
w Dumie Państwowej i o stosunku państwa 
do spraw wyznaniowych.

Sekcya' zjazdu pażdziernikówców do 
spraw nietykalności osobistej i stanów wy­
jątkowych wysłuchawszy reieratu bar. Mej 
endorfa i dyskusyi, po tanowiła uznać za 
nagłe projekty praw o nietykalności osobis­
tej i wyjątkowych wypadk- iw służbowej od­
powiedzialności osób i rzędowych, oraz re 
formy pierwszego i drugiego departamentu 
senatu.

Sekcya finansowa omawiała istniejący 
prawodawczy sposób rozpatrywania prelimi­
narzy. Powzięto rezolucye stwierdzającą, 
że octatme wyiaśnienie art. 96 go nosi cha­
rakter li tylko instmkcyjny, nie wnosząc 
żadnej zmiacy do istniejącego sposobu roz- 
pat”ywania budżetu, że konieczne jest ska­
sowanie art. 9-go przepisów budżetowych z 
przyznaniem Dumie prawa rozpatrywania 
wszystkich wydatków, będących ood zarzą­
dem Dumy; że przy zaciąganiu (pożyczek, 
warunki pożyczki, wysokość procentu i no­
minalna suma pożyczki winny być określa 
ne w drodze prawodawczej, oraz że kontro­
la państwowa winna stanowić Jodrębny, sa­
modzielny wydział.

Moskwa. — Referat sekcyi organiza­
cyjnej zjazdu październikowców był rozwa­
żany na walnem zebraniu, przyczem wyni­
kły dyskusje w kwestyi przeniesienia ko­
mitetu centralnego z Moskwy do Peter 
sburga.

Po długotrwałej dyskusyi większość 
wypowiedziała się za pozostawieniem komi­
tetu centralnego w Moskwie, z prawem zbie­
rania się w innych miastach, oraz za zwięk­
szeniem składu o s o b i s te g o  komitetu do 80 
członków, za nadaniem dumskiej frakcyi 
prawa uczestniczenia w komitecie central 
nym narówni z człnnKami komitetu i za 
rozszerzeniem przedstawicielstwa od miej­
scowych i prowincyonalnych oddziałów w 
komitecie cen^rslnyiD.

Dalej wysłuchano referatów: Szubiń­
skiego—o reformie 3ądu miejscowego i Pro- 
topupowa o reformie w uprawie robotni 
czej.

Sekcya oświaty lodowej na zaoadzifc re­
feratu Kiużewa uzacłe za mezoędne, aby 
wszystkie szkoły bez wyjątku zostały odda 
ne pod zarząd ministerstwa oświuty.

Sekcya walki z pijaństwem postanowiła 
prosić frakcyę aumske postawić w Damie 
na pierwszym pienie projekt prawa o środ 
kacb walki z pijaństwem.

Petersburg. — Na posłów do Rady Pań­
stwa od szlachty obrano: smoleńskiego m ar­
szałka szlachty ks Urusowa wićkszoacią 30 
głosów przeciw 17 i rzeczywistego radcę 
stanu Łobanowa-Rosl liwskiego 52 głosami 
przeciw 25 głosom. Ponowme wybrani zo 
stali: Rebinder 45 głosami przeciw 32 i Su- 
chomiinow 49 głosami przedW 28

Petersburg.—RaJę ministrów zaaprobo­
wała i uznała za podlegając wniesieniu do 
izb piawodawczych następujące projekt; pra 
wa: ministerstwa wojny—o ^ o o m o g re t ro 
dżinom poległych aa Wojnie ‘iozaków; głów­
nego zarządu rolnictwa -  o utworzeniu urzę- 
dów. etatowych członków komisyi urządzeń 
rolnych; ministerstwa skarbu—o skasowaniu 
radz1 wiłowskiego okręgu celnego.

M-nister przomy”! i i handlu wniósł dc 
rady ministrów projekt zmiany porządku 
ustanawiania opłat od kupieckich świadfeclw 
stanowych na u t r z y m a n i e  szkół handtowycji

Petersburg. — Wydany żostaL rozkaz 
Najwyższy, z powodu wyjścia ze składu Du­
my Pan twowej posłów od gub, grodzień­
skiej— Sołowja 1 od. gub kursaiej— hr, Dor- 
rera, o dokonaniu ponownych Wyborów w gu- 
b-rnialnych zebraniach wyborczych gub gip- 
dzieńskiej i kurskiej w dr- października.

Mikołajów.— W sądzie wojenno-okręgo- 
Wym zaczęto r>>zważanie sprawy nap»du roz 
bojniczego na futor Bzncjderuwo, po W. cher

sońskiego. Podsądnych — 2 3 . R 'zważanie 
sprawy potrwa kilka dni.

Sym feropol. — Podczas rozbicia się po 
ciągu na stacyi Sarabuz rozbiły się dwa wa 
gony: rany odnieśli konduktor, płatnik i straż­
nik. Zginęło z pocztowego wagonu 900 rb 
Powód katastrofy niewiadomy.

Lublin—Zaaresztowano niejakiego F raj­
da, n którego znaleziono fabrykę fałszywych 
pieniędzy.

Petersburg.— Członkowie głównego sądu 
wojenno-morskiego Izwiekow i Michajłow 
otrzymali dymisyę z podniesieniem do rangi 
geńerała

Wiceadmirał Bostrem mianowany zo­
stał głównym komendantom porfu sewasto- 
pols kiego.

Mińsk — Wczoraj w drukarni-Kapłana 
przy ul. Guberratorskiej nastąpił wyDueh 
motoru benzynowego. “Wskutek wybuchu 
zapalił się pomieszczony w sąsiednim domu 
elekiro-biograf. Ogień wkrótce ogarnął i 
sąsiednie kamienice, Pożaru dotychczas nie 
udała się umiejscowić. Są ranni. Straty 
znaczne. Kilka większych sklepów poniosło 
znaczne straty W pobliżu miejsca wybuchu 
powybijane szyby.

Petersburg.— Sąd okręgowy bez udziału 
sędziów przysięgłych skazał na dwa tygo­
dnie więzienia redaktora gazety „Now. Kuś*, 
Zajączkuwskiego, pociągniętego do odpowie­
dzialności sądowej przeb starostę podmiej­
skiej wsi „AleksaadrowsKoje“ za oszczerstwo 
w druku.

Petersburg. — Specyalna komisya izby 
sądowej przy udziale przedstawicieli stanów 
skazała b. słuchaczkę * kursów Lestgafta — 
Żurawlewą, na 2 lata twierdzy za należe­
nie do partyi s. d. i szlachcica Kurgariowa 
na zesłanie na osiedlenie z a należenie do 
partyi s. r.

Popłeluchy.—Minister Dworu komuni­
kuje, że w d. 7 października yacht Cesarski 
„Sztandan", eskortowany przez kiążowniki 
„Kaguł" i „Pam iaf Merkurija" oraz przez 
torpedowiec .Lejtenant Szestakow", przybył 
o godz. I0’/2 zrana do Odesy.

Najjaśniejszy Pan przyjął delegatów od 
uniwersytetu, organizacji monarchicznycb, 
kupców, mieszczan, rzemieślników, staro­
obrzędowców, robotników, karaimów i ży 
dów, poczem raczył przvwitać uczniów mę­
skich i żeńskich zakładów naukowych.

O godz 11 zrana pociąg Cesarski od­
szedł z dworca odeskiego

Petersburg.—Wykryto bandę, składają­
cą się z 6 ludzi, która fabrykowała i od 
sierpnia puściła w obieg 600 kuponów po­
życzki wewnętrznej.

Aleksandrów sk .— Zebranie ziemskie, w 
związku z masowem przechodzeniem wło­
ścian do gospodarki futorowej, postanowiło 
wprowadzić do szkół ludowych wykłady 
wiadomości elementarnych o pomiarach po 
wierzchni ziemi.

Odesa.—Z powodu odwiedzenia Odesy 
przez Najjaśniejszego Pana, naczelnik miasta 
wydał rozporządzenie o uwolnienieaiu osób, 
odbywających karę na mocy rozkazu naczel­
nika miasta za niezapłacenie grzywny,..q  
zoiesieniu zatwierdzonych • lecz n-to wpror/e- 
dzonych w wykonanie postanowień o aresz­
tach i karacn pieniężnych i o zaprzestaniu 
dochodzeń sądowych w porządku admini­
stracyjnym za przestępstwa, popełnione 
orzt 7 października.

i jako proti-st przeciwko temu, że sekrelarz 
stanu nic nie uczynił dla zabezpieczenia pra­
widłowego rozpatrywania sprawy przed s ą ­
dem cywilnym dla tych, którzy w chwili 
obecnej są zamknięci w więzieniach hisz­
pańskich. Za wnioskiem złożono 18 głosów. 
Ponieważ dla odroczenia zebrania potrzeba 
40 głosów więc wniosek Greytona został 
odrzucony

Madryt. — Prezydent ministrów oświa 
dczył w izbie posłów, iż wobec tego, że ro­
zruchy w  Barcelonie przybrały poważne ro­
zmiary, rząd me mógł za’eeać królowi uła­
skawienia winowajców Rząd nie jest wi­
nien temu, że szerzą się pogłoski, jakoby 
rozstrzelano setki ludzi. W Barcelonie zro­
biono próbę wywołania rewolucyi, przeciwao 
której rząd walczył i walczy jeszcze i teraz 
tam, gdzie od rządu wymagają, by cofnął 
się przed nią.

Wiedeń — Z pnwodu podróży Najja­
śniejszego Pana do Włoch, „Fremdenblatt" 
pisze w artykule wstępnym: „Wizy,a Najja­
śniejszego Panr stwierdza stałość dobrych 
stosunków pomiędzv Rosy? & Włochami, 
wobec czego przyjaźń pomiędzy obydwoma 
państwami jest dla dyplomacyi międzynaro­
dowe! ważnym czynniktom, z którym nale­
ży się liczyć. Wzmocnienie węzłów' łączą 
cych Rzym z Petersburgiem jest i u nas u- 
ważańe zo zdarzenie, nie pozbawione powa­
żnego znaczenia w sprawie utrzymania po­
koju europejskiego".

K on stantynopol — Powrócił z Lisvadyi 
ambasador rosyjski Czarykow.

Wskutek nieprzyjaznego odezwania się 
Iliitni-bauzy o komitecie młodotureokim w 
nr.mowie z korespondentem „Tempe*, dy­
m isja Hiimi-baszy, jak twierdzą tutaj, jest 
nieunikniona. Jako kandydata nc jego miej­
sce wymieniają ambasadora w Rzymie Ha- 
kki-beya.

Wiedeń — Otwai ta została se3ya redy 
państwa. Sala posiedzeń i tiybuny przepeł­
nione. Czbsi-radykałi przyjęli wchodzącwch 
ministrów hauśliwymi i wrogimi okrzyka­
mi. Hałas tfwał W dalszym ciągi podczas 
pnemowibnia najstarszego posła Fukkego, 
który zakończył swe przemówienie okrzy­
kiem „niech żyje cesarz". Okrzyk ten zo­
stał eruużyastjcznie powtórzony przez cały 
parlament. Gdy ministrowie wychodzili z 
sali, rozległy się znowu wśróu czechów 
wiógie okrzyki.

Bruksełta. — Wyznaczoną została nad­
zwyczajna sesya izby dla rozpatneria  refor­
my Wojskowej. Socjalista Furneman wniósł 
interpcslacyę o straceniu Ferrera Minister 
i prezes izby odmówili rozpatrzenia interpe- 
lacyi. Socyałiści, pomimo to, zażądali uzna­
nia rnterpfciacyi za naglą, w  kuńcu zdecy­
dowano rozpatrzeć interpelację po rozpatrze­
niu reformy wojskowej.

Z perlftńieutu angielskiego.
Londyr — W dalszy l i  ciągu posiedze­

nia izby gmin przystąpiono do obrad nad 
bilem finansowym w ostatniem stadyum. 
Rząd wuiół 250 poprawca, mzprawy nad 
któremi potrwają couajmniej dwa tygodnie. 
Jednakże am jedna z wniesionych zmian nie 
dotyczy zasadniczych podstaw bilu i na ogół 
przejdzie on do izby lordów pod obecną swo­
ją postacią.

Przy końcu posiedzenia socjalista G*ey- 
ton postawił wniosek odroczenia zebrania 
wobec nii»£adawalają<:ej odpowiedzi Gruya

GIEŁDA Z B 0 2 9 l?A.

(Telegram specjalny).

R ybińsk—Ż jto  w nat. 117/119 zol. 7 rb. 05 -  
rb. 20 kop., owies w v k *  3 ,-b. 5C — 3 rb. 60 kop., 

kamski 3 rb. 35 — 3 rb. 43 k., kasza 10 rb. 80 k. — 
10 rub. 90 kop., u ą k a  żvtnia 8 rub. 70 — 8 rub. 
80 kop, '

Jelec.—Pszenica girka 1 rb. 05 kop., ż jto  79 k., 
owies targowy 49 k., folwarczny 56 kop.

Llbawa.—Żyto 98 k.; owies biały 72 knp.,
czarny 73 kop., siemię iuiauo 1 rb. 80 kop., gryka 92‘/3 
—93 kop.

Samara. — Pszenira 83 -  90 kop., żyto OS — 
69 kop.

O desa—Pszenica ulka 1 rb. 21 k., żyto 91 kop , 
owies 76 kop,, jęczmień 09 kop., kukurydzi 73 Lop., 
siemię lniano 1 rub. 89 kop., rzeDikowe 1 rb. Oi; k

Berlin.—Usposobienie ospałe. Pszenica na krAtki 
termin 213 '/ł mar. na długi 215;/-i mar.; żyto 108'/a 
mar. i 173>/2 mar.; owies 1338', mar. i 359’/, mar.; 
jęczmień ros.-dunajski 126—132 n a r .

G I E Ł D A .

P e te r s b u r g ,  7 p a ź d z ie r n ik a .

W eksle terminów" na Londyn 3 m. 10 f. st. 93 35
„ czeki za 10 f. st. 1..............  9X25
„ na B erlin  3 m. za 100 ra. . . —.—
„ czeki za IGO mar. . . . 46 C9
„ na Paryż 3 m. za 1Ó0 fr . . . —
„ czek, za loO fr ..........................  37 44

Dy ikonto g ie łd o w e ......................................  —
4 /0 państwowi, r e n t a ................................. 87
5°/0 Pożyczka 1905.r.......................... 100—101U
5%  pożyczka 1908.r .............................  100--1007,
‘k/a I  życzka 1905.r..................................... 98l/2—99
5° o Pożyczka 1906..r.................................  1001/,
41/»% pożyczka 19G9 r ...........................  94
*7- Łis*y zast. Szlach. B a n k u . . .  83
4‘/2%  Listy zast Szlach Banku Ziem. 85
5%  , )> ,, „ „ 95
4 /„  Rwlade itwa W łosciansk.e, . , 84:/,
*Va% - „ . . 897*
5 ,0  św iadtotw r włościan........................ 95
5°/0 pożyczka prem . 186 > r. . . 447

„ 1860 r ........................335
5-/0 obi. prem. Szlach. Banku . . 298
3V»% L isty  Zast. Szlacli. Banku Ziem 
4*/»°'o Oblig. Potersb M K red T-a e f 1/,
ó fo ,  Bakińsk. . 7 8 - 8 0
5° Obłig. Kijowsk. M. Kred T wa 85—87
« V a7 o , „ 79
5%  Oblig. MoskiewLk. K red . T  a . 98—100 
4l/a°/o „ „ _ .e7*/«-89V «
5*/»°/o Oblig. O desk. K red. ?T-a. . . 99 '.
5’/o „ „ h . . 86
4 /a „ B essar.-Taur. B Ziem 841/*—85'7*
17a „ W ileftk. B a ik n  Ziem . 853
Wa „ Donsk „ . 853,s
4*/a „ Kijowsk.Banku Ziem. 84?ę

v h  n YTiz.-Samar. „ . 857s
4Vt „ Połtaw sk. „ . . 857,
*Yi „ Tnlsk. „ . 85— 867-2
4*/a „ Charkowsk. „ . 85*/8
4’ j  L isty  Zast. Chers B anka Ziem . . 857<
A kcyt J-go T-a Żegl. po Dnieprze 71

2-go „ „ „ „ . . 67
ALcye 1 -a  Kaukaz i Me r k u r y . . .  139
Akcyo Rusyjsk. Tow. Żegl. H ?;d l. Czarn. —

„  R ot. T-wa transoo. t. i asekur.
„ T-a Uoezpieczeń „R osya", . . 387
„ ntosk. K Worouoż. kolei . . —
„ Mosk. W ind.-Rybinsk.....................  97'/*
„ Foł.-W schoa. k o l e i .......................  135
„ Azc ,;sko' Dońsk.................................  553
„ W ołżsko-Ka Łok. b...........................  895
„ Rosyjsk. dla H andlu Zewu. 387

A kcje  Ros. Chiftok...................................  220
„ ltos Iland l. Pdzdmysł . . . .  318

Akcye P e te r burtk . M iędzynar Komerc. 406
„ Potersb. Dyskom. Pożyczk. . . 45''.
„ PeteTsb. Prywa+ni. K oum . . . 00
„ Kijowsk. pryw . banka handl . . 295
„ B osaiałsko-Tauryek . . . .  637
* W ileńsk. Ziernsk. B anku . . . 537
„ Donsk. Banku Z>emsk. . . .  612

Akcye Kij Baoku Zi ems kmgo. . . .  660
„ M oskiewsk. „ . . . .  Oto
„ N iżegor-Sam ar „ . . . .  040
„ Pcłtaw sk. ■„ . . .  35n
„ Potersb.-Tuisk, „ . . . .  419
„ ’ Larkov»sk „ . . . .  117
„ B akińsk. T -a Nafto w....................... 324
,  Kaspijsk. T-w a . . . .  420o
.  N oft. 1 Handl 1-: M antasz. i Ko. 132

Udziały N aft. T -a Br. Nobel . . 11250— 11350 
Akcye Tow. N aft. Br. Nobe’ . . . .

B rańsk. R opalm  W ęgla . . 139
„  Brausk R e k . P ab r . . . .  116
„ N aft. T-wa H arlm an . . . 220

.  Kolomieńsk Fabryki . . . 164
„ Fabr. M alcewsk..........................  363 -365

„ le te rsb u rsk . M etallu rg . . 139
„ Nikopol- rlaiiupolihi . . . .  57 '/a

, “u tib w sk .........................................  1°5
,  Sosyjsk . Balt. F abryki . . . 375
.  Ror. Pabr. iokoL.r,t. (J u b ; . 20 -
, T -a Odlewni stali „Sorl iowo* i2 8 '/4

Akcye P abr. Wag. F e n i t ......................  194
_ T-a t D rig a tie l“ ......  697 *
,  D óńsko-Juijew sk. M etali. T -a  . 100

Usposobienie pod wpływom re a liz a c ji bardzo 
słabe n r  całej linii.

S ejm ik i w C h in roh ,

W dniu 3-im b. m. zebrały się po raz pierwszy 
w całym państwie CMrjskiem, z wyjątkiem Moągnlii i 
Tybetu, zgromadzenia prow incjonalne, k tóre są  pew ­
nego rodza.in lokalnymi parlamentam i. Zgromadzenie 
prow incji Peczyli zebrało »ię w Tien-Tsinie w sp e c j­
alnie przygotowanym na teó cel pa‘ x u . Otwarcie od 
było się z w ielką uroczystością. Dużo osób z arysto­
k rac ji chmskiej i z in teligencji było obecnych na ze­
braniu. Zobranle 1o świadczyło, że członkowie bardzo 
sumiennie przestudyowali obyczaje, panujące na zgro­
madzeniach enropejskieb Inne ważniejszo zgrom adze­
nia zebrały się w N ankinic, Kantonie i Mugdenie

Edykt, wydauy przez regenta, zaleca wice-kró- 
lom zwtócenie uwagi, aby zgromadzenia nie prze»ra 
ę.zaly Bwych atcybucyi i nie zajmowały się sprawami 
panstwowelni. Pow inny być one niejako szkołam  pczy- 
gotownlącemi do mającego byc ntworzońym parlam entu 
narodowego i ograniczać swą rolę do rb tpatrywaniń 
oudżetów prowincyonalnych i reform lokalnych.

Obrady zgromadzeń potrw ają 10 dni, w ciągu 
których mają one wypracować swoje regulaminy.
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Z j a z d  z a d ł o d n i o - r o s y j s k i .
(Dokończenie).

W trzecim, ostatnim dniu fizyonomia 
zjazdu zmieniła się znacznie. Skurczył się 
on, uchwały jego zaczynają nosić charakter 
pośpiechu, kwestye przechodzą bez dysku- 
syi. Ogólne wrażenie, jakie się przytem od­
nosi, jest, że prowadzącym zjazd chodzi o 
j?k najszybszy koniec. Bez d.yskusyi prze­
chodzi kwestya wyborów do Rady Państwa, 
uchwałę w której podawaliśmy we wczoraj­
szym numerze. Ten sam los spotyka i punkt 
programu, obejmujący popieranie i rozwój 
sprawy rosyjskiej na Rusi zachodniej. Do­
piero kiedy kolej przyszła na „sprawę rosyj­
ską w Galicyi i Bukowinie1*, prezydyum 
zjazdu, wyprowadziwszy łódź na szersze wo­
dy. dało nieco folgę mówcom.

W jednym z naczelnvch punktów § 6— 
w kwestyi marszałków szlachty, próbuje za­
brać glos p. Sadczykow, stawiając wniosek: 
zjazd prosi 1) o odrzucenie myśli o wpro­
wadzeniu marszałków szlachty z wyborów, 
2) c wyznaczenie na marszałków osoby po­
chodzenia rosyjskiego. Uchwała jednak zo­
stała przyjęta w innej formie, podanej przez 
nas wczoraj. N.ecbęć dopuszczania do dy- 
skusyi szczególnie stała się widoczną, kiedy 
niektórzy uczestnicy usiłowali podnieść 
sprawy wyznaniowe i szkolnictwa cerkiew­
nego. Nie dopuszczono w tych sprawach do 
dyskusyi pod pretekstem, iż takie kardynal­
ne sprawy nie mogą iść „w ogonie prac zja­
zdu*, że byłoby profanacją umieszczać je 
wśród innych zarządzeń, że dla nich należy 
zwołać specyalay zjazd. Dop<ero kiedy ta­
kie postawienie kwestyi wywołało zbyt gło­
śne oznaki niezadowolenia uczestników, p. Sa- 
wenko, zniecierpliwiony, wyjaśnia sprawę: 
pozwolenie na zjazd dało się uzyskać z trud­
nością, łzięki osobistej protekcyi osób wpły­
wowych. Dopuszczenie drażliwych kwestyi 
wyznaniowych pod obrady mogłoby spowo 
dować niechęć władzy i... ściągnąć przykre 
następstwa dla jego organizatorów. „Dąże­
nia do rozszerzenia programu zjazdu należy 
nazwać niehonorowemi i nieuczciwemu.. “

Ostatecznie powaśnionych z powodu 
ostrych słów p. Sawenki usiłuje pogodzić 
p. Pichno, tłomacząc, że § 6 głównie miał 
na względzie obmyślenie sposobów reagowa­
nia na postępowanie rządu, który 1) zaczął 
naznaczav polaków marszołkomi szlachty, 
2) zabronił główniejszym urzędnikom kiero 
wać patryotycznemi paityami politycznemi

Należenie do związku.
Słowa „generała® uspokoiły nieco atidy- 

toryum Dyskusya zaczyna się rozwijać w 
kierunku okólnika rządowego, ograniczające­
go udział urzędników w partyach patryoty- 
cznych. Ssmzdt sceptycznie zapatruje się 
na powodzenie starań w tej sprawie, ponie 
waż wykonanie żądań okólnika zależy od 
dobrej woli miejscowi j władzy. Tu rozpo­
czyna on denuneyować jakiegoś urzędnika 
w mińskim wydziale akcyzy, członka sądu 
okręgowego, który jest kadetem i t. d. Dal­
szym rewelacjom Kładzie kies przewodni­
czący, nie pozwalając wymieniuć nazwisk.

Szczere wyznanie.
Ożywia dyskusye szczere wyznanie p. 

Sińotkina. — Niektóre oddziały z n. r. przy­
brały charakter bojówek. „Usiłują one wy­
kurzać polaków-obywateli, podpalając ich 
majątki®. (Głosy protestu). Należenie obok 
podobnych żywiołów do stronnictwa dyskre­
dytuje władze; (najwyższe oburzenie) stąd 
okólnik z zakazem. Wśród wzburzonych 
okrzyków p. Sazonowics protestuje przeciw­
ko słowom mówcy. Uchwałę w sprawie 
okólnika podawaliśmy wczoraj.

„Ruś zakordonowa".
Delegat z Galicyi, p. Aleksiewics, opo­

wiada o cierpieniach rosyan galicyjskich, 
którzy, pomimo wszelkich pokus, pragną żyć 
wspólftem życiem „z wami; wy zaś nas nie 
widzicie". Z programową przemową wystę­
puje p. Jaworski, również z Galicyi. — Kar- 
packo-rosyjski naród przeżywa ciężkie chwi­
le, chwile odcięcia od ojczyzny i w tern nie­
szczęściu prosi o wyrażenie mu współczucia, 
dowodów pamięci o pobratymcach i moral­
nego popartia. Bez tego Ruś zakordonowa 
skazaną jest na zagładę. Już najlepszy przy­
jaciel mówcy, prof. Filewicz, zwrócił uwagę, 
że karpacko-rosyjska kwe-t.ya ma wielkie 
znaczenie dla zachodniej Rosyi. Karpacka 
Ruś może służyć za przykład rozwoju tych 
nacyonalizmów, które zaczynają w* Rosyi 
podnosić głowę. Wskazywano tu na objawy 
odszczepieńsiwa na Białej Rusi i Ukrainie— 
separatyzm będz e coraz się więcej rozwijał, 
a dobry, stary sąsiad — polak nie omiesz­
ka skorzystać z tego i wprowadzić w czyn 
swą zwykłą zasadę; divide et impera! Za­
kusy te objawiają się już dziś, tu, w rodzin- 
nem waszem mieście, Kijowie. . Wychudzi 
tu pismo: „Prz,g!ąa Krajowy-, młodzież 
polska wydaje „Noworocznik Literacki" pol­
sko-ukraiński. Pod przykrywką godnego 
współżycia z rusinami i obowiązku prj.cy 
polaków dla rusinów kryje się właśnie tu 
dążność do złamania jednolitości narodu ro ­
syjskiego. W innem miejscu widzimy pra­
cę dla białorusinów...

Otóż źródłem tego jadu, rozkładającego 
waszą państwowość, je s t Galicya Jest ona 
głównem źródłem wszystkich usiłowań se­
paratystycznych, a gdy zostanie urzeczy­
wistniony zamierzony projekt i powstanie 
uniwersytet rusiński, będzie jeszcze gorzej. 
Setki młodzieży, uzupełniającej tam swe wy­
kształcenie, będą wracały du kraju, zatrute 
jadem separatyzmu i szeroko roznosząc pożo­
gę po Rcsyi zachodniej. Wzywamy więc o 
poparcie sprawy rosyjskiej za kordonem, 
ponieważ w trn  sposób uchronicie siebie od 
zabójczych wpływów

W końcu mówca proponuje wyrazić po­
zdrowienie odłamowi rosyjskiej inteligencji 
r.a kordonem, dążyć do rozoowszechmenia 
ogólno-rosyjskiego języka i cświaty narodo­
wej w Rusi Karpackiej, utworzyć specyalne 
T-wo, mające za zadanie utrzymywanie 
łączności między obydwoma odłamami spo­
łeczeństwa rosyjskiego i t. d.

Jeden z nas'ępu;ących mówców podzi­
wia energię starornsinów w walce z polaka­
mi, następnie wskazuje na ciężkie warunki 
dla rosyan w Gal cyi, gdzie panuje volaptik 
HruszewBkiego, z drugiej strony język ol- 
skx, dia rosyan zaś bra nie miejsca.

Na stosunki, panujące w' Galicyi, na­
rzeka i p. Sawenko. Ciężko jest rosyanom w 
gub. kowieńskiej, lecz w Galicyi je s t jeszcze 
gorzej pod uciskiem polaków, madziarów i 
sprzedawczyków rosyjskich— ukrainofilów. 
Głównym naszym wrogiem jest polonizm, 
trawiącą raną ukrainofilstwo, które i tu za­
czyna już robić postępy. Walka z ukraino- 
filstwem, ma s;ę rozumieć środkami kultu­
ralnymi, a nie policyjnymi, póty jednak u 
nas nie będzie miała powodzenia, póki nic 
zostanie zwrócona uwaga na główną jego 
, odstawę—GtTljćyę. Należy;;tPŻ nieść rosya­
nom zakordonowym pomoc moralną i ma- 
teryalną, trzeba- posyłać tam książki rosyj­
skie, bo w szkołach rozpanoszył się żargon 
Kruszewskiego. Wymyślają nawet specy- 
alny termin, od którego ma ‘pochodzić sło­
wo „Rnsim"— „Ruteny", a wszystko to dla 
zatarcia śladów łączności.

W kuucu .mówca opowiada o losach 
pielgrzymki galicyjskiej do Kijowa. Piel­
grzymów metropolita kijowsko-halicki obda­
rował obrazkami, klub naryonalisfów dał 
im broszury. Na granicy austryacka żan- 
darmerya odebrała to wszystko—obrazki, ia- 
ko schyzmatyckie, literaturę—jako rewolu- 
cyjną.

Duchów. Petrotuskij wska2U|e na do­
broczynny wpływ Galicyi’ na Chełmszczy­
znę Kiedy w r. 1875 działaczy na Chełmszczy- 
żnie zabrakło, przyszli uniccy duchowni z 
Galicyi—pierwsi bojownicy z polskim zale­
wem Kończy swą przemowę mówca wy­
krzyknikami, że póki istnieje rosyjska Ga 
lieya, Chełinszczyzna nie zginie.

Prof. seminaryuin Nikohki skarży się. 
że nie można wysłać do Galicyi listu ani po­
syłki, żeby nie trafiła ona w ręce pińskiej 
żandarrueryi, następnie przytacza szereg 
faktów, świadczących rzekomo o ucisku ro­
syan 
mów
jowa, wypę 
pod pretekstem nieudolności i t. d. Mówca 
proponuje założyć w Kijowie związek cen­
tralny dla opieki nad rosyanami galicyj­
skimi.

Biskup Serafim  informuje zebranych, 
że na prośoę hr. Wł. Bjbrinskiego do Ga­
licyi zostali wydelegowani 3 wychowańcy 
semiperyum kijowskiego, jako nauczyciele.

Na tem debata została wyczerpaną 
Uchwałę, powziętą przez zjazd, podaliśmy 
we wczorajszym numerze.

■ Z Finlandyi.
Kryzys w Finlandyi, wywołany sprawą 

indemuizac^i wojennej, zdaniem półurzę- 
dowców rosyjskich jtjż się zakończył. Za­
kończył się zaś w sposób bardzo prosty. 
Ponieważ niepodobieństwem byh przy obec­
nej konjunkttm o politycznej sformowanie 
seoatu koalicyjnego, ponieważ w senacie, 
po opuszczeniu go przez szwedomanów i 
młodofmów, pozostali tylko starofinowie, 
a i ci, z powodu kończącego się terminu 
swych pełnomocnictw, objawili chęć ustą-- 
pienia, tedy rząd rosyjski mianował na wa­
kujące miejsca senatorówr według sv ego 
uznania a starofinom nakazał pozostawać 
na swych dawnych stanowiskach przez czas

nieokreślony. Pozornie wszystko jest w po­
rządku.

Atoli trudno przypuszczać, ażeby kry­
zys senatu, nie mówiąc już o kryzysie fin­
landzkim w całej jego rozciągłości, dał się 
w tak prosty sposób załatwić. Rząd zerwał 
z tradycyą mianowania senatorów, cieszą­
cych się zaufaniem stronnictw, a co naj­
ważniejsza— ludzi miejscowego pochodzenia. 
Nowi zaś senatorowie posiadają co prawda 
nazwiska cudzoziemskie, ale finlandczykami, 
a tembaTdziej zaufanymi stronnictw nie są. 
Powtóre rząd nakazał starofinom pozostać 
na swych stanowiskach, ci zaś pozostawać 
nie mają najmniejszej ochoty. Natychmiast 
po otrzymaniu rozkazu urządzili oui nad­
zwyczajne zebranie, na którem rozważano, 
jax postąpić w danej sytuacyi. Forma roz­
kazu była bardzo kategoryczna, przytem 
Stołypin miał podobno zaznaczyć, że sena­
torowie, jako urzędnicy państwowi, obowią­
zani są słuchać rozkazów rządu, inaczej do­
staną dymisyę bez prawa ponownej służby 
państwowej. Pomimo tej groźby senatoro­
wie Paasikivi i Rdutapaa oznajmili stanow­
czo, że ze stanowisk swych ustępują. Inni 
senatorowie prawdopodobnie do nich się 
także przyłączą

O nowych senatorach departamentu 
administracyjnego (czyli gospodarczego) zuaj- 
dujemy w pismach rosyjskich szczegóły na­
stępujące.

Wiceadmirał Wirenius urodził się w 
Rosyi, był pomocnikiem naczelnika sztabu 
marynarki. W czasie wojny japońskiej miat 
odprowadzić do Portu A rtura trzy krążow­
niki, a’e polecenia w czas nie wykonał, zo­
stał odwołany, a wkrótce potem z niewia­
domego powodu dostał dymisyę. Zna tro­
chę języK szwedzki.

Kontradmirał Silman urodził się i wy­
chowywał w Rosyi. Był naczelnikiem „Do­
mu inwalidów Pawła I*. Służbę czynną w 
marynarce opuścił z powodu choroby. 
Z przekonań należy do skrajnej prawicy.

Pułkownik Kraac był inżynierem n e- 
chanikiem floty. Jest to specyallsta elek­
trotechnik.

Berg jest z pochodzenia finlandczy- 
kiem, był urzędnikiem do specyalnych 
zleceń przy gen. Bekraanie.

Generał porucznik Heidlund z pocho­
dzenia rzwed. Był naczelnikiem gwardyi 
finlandzkiej przed jej zniesieniem.

Pułkownik Marków—były sekretarz do 
spraw wojennych f.ulandzkich przy mini­
strze wojny.

oak widzimy, senatorów dały Finlandyi 
rosyjskie... armia i marynarka. A tymcza 
sem regulamin senatu wymaga, ażeby senat 
składał się z obywateli Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego...

Równocześnie z „załatwieniem" kryzy­
su senatu, wydany został reskrypt Najwyż­
szy w sprawie indemnizacyi wojeunej. Hi- 
storya tej sprawy w kilku słowach jest na­
stępująca

Manifest z dnia 16 (29) marca 1905 r. 
zniósł osobną armię finlandzką i nakazał 
zamiast p<>winn^ści wojskowej w nattrze 
wypłacać skarbowi rosyjskiemu 10 milionów 
marek rocznib. Sejmowi finlandzkiemu za­
lecono uchwalić kredyt 1,8 miliona marek 
rocznie, reszta miała być wypłacana na

rozkaz Monarchy z funduszu państwowego 
Finlandyi. Sejm uznał, że ma prawo de­
cydować c całej kwocie i w myśl lego u- 
chwalił cale 10 milionów. To samo powtó­
rzyło się w roku 1907, kiedy chodziło o wy­
płacenie indemnizacyi za rok 1906 i 1907. 
Sejm wyraźnie wypowiedział się za tern, 
ażeby wszelkiemi sumami finiandzkiemi, a 
w tej liczbie i funduszem państwowym, 
rozrządzała reprezentacya narodu. Od tego 
czasu sprawa indemnizacyi pozostawała w 
stanie nieokreślonym; utworzyła się zale­
głość indem nizacyj na w kwocie 20 milio­
nów za rok 1908 i 1909.

Obecnie reskrypt Najwyższy, przesłany 
w dniu 1 (14) października senatowi f in ­
landzkiemu, sprawę tę w sposób stanowczy 
rozstrzyga. Reskrypt zaznacza, że świętym 
obowiązkiem wszystkich poddanych je st 
obrona tronu i wobec tego obowiązku wczy- 
scy są równi. Jest to sprawa ogólnopań- 
stwowa i niepodobna rozstrzygać jej przez 
prawodawstwo miejscowe.

Kwestya pełnienia powinności wojsko­
wej przez finlandczyków będzie rozstrzy­
gnięta przez prawodawstwo ogólno-państwo- 
we. Tymczasem zaś finlandczycy od po­
winności tej będą zwolnieni, natomiast na 
podstawie manifestu z r. 1905 rząd finlandz­
ki ma w dalszym ciągu wypłacać indemni- 
zacyę wojenną w kwotach następujących: 
za rok 1908 i 1909 po 10 milionów marek, 
w każdym zaś następnym roku o jeden m i­
lion więcij, w ten sposób, ażeby w roku 
1919 doszła indemnizacya do normy 20 mi­
lionów marek rocznie.

Zaległości za rok 1908 i 1909 mają być 
wypłacone przed upływem bieżącego roku 
z funduszu milicyjnego i państwowego. 
W latach przyszłych dla uzupełnienia tych 
funduszów sejm uchwalać ma odpowiednie 
!■ redy ty. Indemnizacya powinna być wy­
płacana, w terminie, określonym przez mini­
stra skarbu i general-guDernatora finlandz­
kiego.

Wogóle zaznaczyć należy, iż kwestya 
finlandzka weszła na tory polityki twardej 
ręki. Podobno cała sprawa znalazła się w 
ręku Stołypiua. Mówią już otwarcie o roz­
wiązaniu komisyi m-eszańej, która jest zda­
niem sfer decydujących zupełnie niepo­
trzebną.

Chodzą też pogłoski ó blizkięj dyirisyi 
ministra sekretarza otanu Langhofa.

J.

Z  Ż Y C IA  R O S Y J S K IE G O .
©  Główny zarząd wojskowych zakładów nauko­

wych ruze-łał do wszystkich zakładów okólniki z zale­
ceniem, ażeby zwrócono szczególniojszą uwagę na pro­
pagandę antyrządową wśród wychowańców zakładów.

0  Siotypin ma wyjechać do Krymu 18 paździer­
nika po trzećti dniach powróci. Po powrocie zaś p ro­
m ieni ma być ostateczuie zdecydowana kw estya lin- 
laud/.ki, losy Langhofa i Bekmana, komisyi mieszanej 
i t. d. P jza tern chodzą pegłoski, ze prem ier poczynić 
ma jak ieś kroki dla zadoKumentowania «postępowycb» 
zaiuia.nw rządu.

O  Wszyscy, korzystający z biletów wolnej jazdy 
na kolejach rządowych, będą musieli od 1 st. 19 iO r., 
posiadać przy ooio fotografio i zaświadczenia tozsa 
mości właścicieli biln‘ów.

bEDAKTORZv  i W YDAW CY  
TO M A SZ M ICHAŁOW SKI

A N TO N I CZERWIŃSK!

J U T R Z E N K A
kalendarz katolicki dla w si i miast na 1910 r.

wyszedł z druku i zaw iera: Św ięta obojga stylów, rady i przypom nienia 
g-spodarskin na każdy m iesiąc oraz tablice wschodu i zachodu słońca, od­
mian k sężyca  i t. p. v iadoni, astronom iizne, wyliczone według p o łu d n i­
k a  k ijoi. a k le g o . Dział literacki mieści sylwetki historyczne, nowelki, 
humoreski i opowiadania. W  dziale informacyjnym znajduja się przepisy 
pocztowe, i"legraficznf. kolejowe: miary, wagi, m o n f y i i. n. oraz ja r 

m arki w Poł.-Z adi. kraju i przylegających guberniach.
Do każdego kalendarza ddąezouy jest jako premium C u d ow n y w iz e ­
r u n e k  C h r y s tu sa  B r a h iło w s k ie g o , wykonany litograficznie

i w kolorach. 19892— 1
C ona k a lo n d a r z a  w  p ię k n e j k o lo r o w a n e j  o k ła d c e  15 k op . 

z  p r z e c y łk ą  p o c z to w ą  25  k op ., (za zalicz, o JO kop. drożej).
Sprzedaż we wszystkich księgarmiach.

Czesko-Rosyjska fabryka wyrobów 
I trykotowych i pończoszniczych
'N a  sezon zimowy poleca c ie p łą  b ie l iz n ę  Jcgciow ską i in., c h u s t ­
ki p e n z e ń s k ie ,  p u c h o w e , w e łn ia n , kaftaniki darŁ kic , iigsra, 
kamasze, rękawiczki r o s t y i  ny d la  m y ś liw y c h , k u rtk i na fu­
trze i z wełny wielbłądziej. Dla c ie r p ię c y c h  n a  r e u m a ty z m

j  fajki, kalesony i t .  l  Dziecinna bielizna ciepła.
Ceny ba^d/o nizkic i s t a ł e .  13 7 7 8 -6

‘Ess- G. W . A n t łr le

D nia 10/23 listopada 1909 rokn odbędzie się Hf B a r b a r o w ie  (Kolej P o les­
ka Stacya Mozyrz) sp r z e c  a ż  d o  3 0 0  d z ie s ię c in  la s u ,  w majątku 
Barbarowio, a górą 160 d z ie s ię c in  la s u  w m ajątku Dudziczach czarno- 
lesia, mianowicie dębu, jesionu, klonu, grabu, okhy, brzozy i osiczyny, położo­
nych w powiecie Iizeczyckim, gubem ii M iń sk ie j, pierwszo nad samą spławiut 
rzeką P rypecią, drngie koło samej Jolei Poleskiej, uależące dn pana A leksan­
d ra  H orw atta Osoby, życzące nabyć wyżej wspomniane lasy. raczą zawczasu 
opatrzeć tajcowe i zwrócić się po bliższe inform acje do Zarządu obu majątków 
p o c .ta  Jurew icze. gubernia Mińska, majątek Barbarów. 13867—2

2 0  i  ru b li n s g r o .ly  o tr z y m a
każdy, kto nam dowiedzie, że 
n iże; wymienione przedmioty nie 
wai to oznaczonej ceny:

Tylku za 3 rb. 95 kop. za­
miast 12 rb. wysyłamy 12 n ie­
zbędnych wartościowych przed­
miotów: 1) kieszonkowy zegarek
męski z czarnej oksydowanoj stali, ankier Da kamieniach; na­
kręca  się bez kluczyka co 30 godzin, gw aran c ja  6-lotnia, 2) 
modny wytworny łańcuszek, 3) takiż brelok, 4 ) zamszowy wo­

reczek zabezp. zegarek od nszkodzenia, 5) skórzana portmonetka z 7 prze

Dom Przemysłowo-Handlowy

ul. K re s z c za t ik  5. 11341-31
Telefunu Nr. 927, — Adres telegraficzny: cEmbu Ivijów>.

Poleca:
R ob oty  iz o la c y jn e  z nw eryałów  ogniotrwałych miners litych (Poryt, Inluzo- 

ryt, K ieselgur). L am py ś a r o w o - n a f t o w e  ,l* r a “.
P o s a u z k ę  te r a k o to *  | «Marywil». C eg łę  o, n fo trw a łj cM ar\,M »

wysok. tophwości.
P o s a t tu ję  dębów  |  masywną *Tajkury». D a c h ó w k ę  m a r s y ls k ę  ory­

ginalną.
B la c h ę  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B la c h ę  f a l i s t ę  i konsirukeye iejże.
M a tery a ły  b u d o w la n e . P o tr z e b y  fa b r y c z n e . I fy k o n a n ie  r o b ó t  

K o s z to r y s y , a lb u m y , p r o s p e k ty  n a  ś ą d a n iu .

K .  I l j a s z ,
tam gdzie apteka Mar- 
cinczyka, K roaacata- 
t ik  Nr 3 6 , we -o st  

L u te r a ń c k ie j  •

m a n i PŁÓTNA kolorowi BIELIZNĘ dauiśką SATYffĘ,
B A JY S T Y , 0HUSTK1 l f  RĘKAWICZKI 
POŃCZOCHY nc fa m a s ie , 'd z ie c in n e SKARPĘ' KI

m ę s k ie  i D z ie c in n e  rządne kolorowe i s^arc. 13409—11 
S k a r p e tk i w ła s n .  w y ro b u  s ę  t o  je d y n e  c o  d o  t r w a ło ś c i

BYŁY PRACOWNIK HERSEGO 13323-11

MAGAZYN i PRACOWNIA WYROBOW KUŚNIERSKICH

P arys­
kich"

i sucład wczoJkich futer
Przyjm uje wszelkiego rodzaju obstalun- 
ki ze swego lub powierzonego m aterya- 
Ju. Na skodzie  posiada w ielki wybór

g o r ź e t e k  i  m u f e k  0,18C cB„;S’
K r e e a c z a t lk  2 2  w podwórzu G rand Hotel, obok poczty.

U 9IL 1C IU  WW

Jana ifce~ ńskiegd
Purwc. _   1 _ ■ __■ _ ™

klow. oprawie, 10) niklów, m iseczka, 11) A m etykańtki stereoskop pokazui. iak 
na jaw ie najrozmaitsze widoki, krajobrazy i grupy, 12) 25 podwójuych fotogra­
fii. Te wszystkie przedm ioty wysyłamy tWko za 3 rb. 95 kop : z kryiyni ze­
garkiem  o 1 rb. drożej. U prasza 'się o adresow anie zamówień do składu ze­
garów T -w a  , ,U n iw e r s a l“  W a r sz a w a , C h ło d n a  2 2 . 13471—3

Chiński Magazyn I .  B n
H e r b a t ą

ności ko- 
pująrngo.

K r e o z c a a ty k  4 8 ,
obok magazynu Singcra 

poleca
świeżo pab n ą , k tóra mo­
że być m ielona w obec-

najrozmaitszych I C s i s a a n a  
lepszych tirm, _    ,

Kakao i Czekoladę
Każdy kupujący korzy>t t z i r ; :; r a f i i  u gotówką lub 20':. towarom. P r z y  m c  
g a z y n le  w a r c z t a t  d o  w y ro b u  m e b li i p a r a w a n ó w  b am b u sa  #ych  

F irm a f i l i i  n ie  p o o ia d a . 13840—2

P ie r w s z a  w  k r  iju  p o łu d n .-z a c h o d  p o ls k a  fa b r y k a

Wyrobów kamieniarskich i metalowych
lw i M p t t ;  Eijii f e £ J

kaplice, pomniki, grobowce, tablico pamiątkowe. Labrador i gran it w łasnych 
Kamieni omów. M armnry kar-ar. i uralskio. F iĘ pry z bronzu, cyny: i piasków. 
Ogrodzenia i krzyże arlystycz. kute. Ceny od naippzystęp. i na raty. 10519—21

Potrzebny zara'. rutynowany pomoc­
nik buchaltera, na wyj. 

na wieś. Zw racać się: Biuro Rachunko­
we Kreszcz. 42 m. 29, od 11-ej do 1-ej 
godziny. 13887—3

Pokój na Kieszcz. 4L ud  fiuiuu z od­
dziel. przedpok. i elektryczn. 

odpow. na biuro. W iad. Biuro sR uklai 
nia-t tamże. 13888-3

Pracownia okryć damskich 
I .  W Ę G I E R S K I E G O
llreszczatik 72 w podw. Crand Hotelu

Po długoletn. prakt. w W arszawie u B. 
Herse i w Kijowie u E . Herst, otwo­
rzyłem w łasną pracownię, gdzie speł­
niam wszystkie uR talunki wodłng: i.aj- 
tiow. fasonów: palta, ż a k Y ty ,  pi-h-ryny, 
aiisf. kostyuiny i amazuttki. po c e n a c h  
u m ir r k o w a n y c h , 13322-18

X 2 L
SALON 

KAPELUSZY DAMSKICH
M -m e  M a r ie

Fundukleiowska 10 m. 1 w podw 
O trzy m a n o  w ie lk i  w y b ó r

Kapeluszy na sezon jesienny.

W3
■era

1 1 4 5 2 -0

Z powodu dzia łów
rodzinnyr’ sprzedam zarazi śłjczny 5 o 
piętrow y dpni, w centrum  jn ia s ta , da­
jący  do* dorhedu. z długiem banko­
wym. Po-u-ednicy wyłączeni. (iló*na 
poczta dkw rio te).iw . Nr 43845 13845

j*

Y i^ALŃY ŚROnEiKy

Oryginalne pndełka opatrzone sa n ie ­
bie “ k ę  b a n d e r o lę  a  n ip ise m  
r o sy jsk im , Cena pudełka 65 kop.

„ -1014-41

Pensyonat „Jaskółka” 
Tekli Małęcz-Swaryczowskiej

W arszawa, ul. Nowo-Jasna 6, 
naprzeciwko F ilharm onii 

Pokoje wytworne, doskonała kucliuiu, 
obiady dla ] rzychodzacyclt. W inda.

Telefon 82-66. 13522-12
Adres telegr.: W arszaw a »Jaskółk». «

r , N A R Z ITN I
i 13477-7

ESSENTUKI Ni 20
i in n y ch  le c z n ic z y c h  w ó d  K au­
k a s k ic h  m in e r a ln y c h  ź r ó d e ł.

Skład rządowy " " “ “ J U l 45-
D o n ta w r  d e  d o m u  g r a t is .

Przyjnrtjo  z powrotem pusto b u t e lk i.
Z powodu nadchodzących chłodów u' 

p ra s 'a  -ię kl enńiw z prowj1K...j’ 
zrob.O zawczasu zapas wody-. 

C en n ik i n a  ź i„ J a n ie .

N o w o -o tw o r z o n y

Warszawski fabryczny
Skład jtieGU

poleca: 13289- 13
A ngielskie łóżka, szafy, lustra, g a r­
nitury  mebli, ń irtorye jedwabno, 
draperyc, branki 1 wszelkiego ro­

dzaju meblo
po cenach fabrycznych 

bez konkurencyi-
K r e a z c z a ty k  37 wprost Fundnk.

Fortepian i meble
dania.

mahoniowe s ta ­
rożytne dosprze- 

Pirogowska 5 m. 1. 13833 3

Damskie kapelusze
I p r a c o w n ia  s u k ie n  i o k ry  ć

*«• „NOWY ŚWIAT*'
plac D m nskiSw  podw. gdzie telegr. 
P r z y jm u ję  s ię  o b s ta lu n k i.

13636—9

I! N IEZW YKLE !!
T y lk o  z a  2 rb. 55  k. W ysyl. 4  

niż. p td . w art. przedm.: 
1) F legnnckic 1 im  ale 
kieszon. męz. zoga . A 11 - 
kor nie cylinder) z 
czarnej migiel, stali, na­
kręca się b^z klucz, co 
36 godz. chodzi dzn ięcz. 
na 10 kamień., 2) eleg. 
lańc. nainow. lamii., 3) 

brelok kompas. 4) zamsz. wor. zabezp. 
od uszkodz. Cena za cały g e it. tylko 
2 r . 55  k . 2 garn 4  r. 8 5  k> Taki 
zcg. srohr. bard/o płaski praw. szu ajc 
84 p róbf 5 r . 75 k.. 2 zegark. II r . 
2 5  k. Zog. męz. czarny oks nakr. co 
8 dni 5 r . 2 zcg. 9 r . “ O k. Taki 
srehr. nakręć c 1 8 dni P r. 50  k.. 2 
?eg 18 r . '50 k. Przesyłka od 1 do 
4 „cg. 40 k. (na Syboryę 75) Na każ. 
zeg. wyd. gwara nc.' na 0 lat. W ysył. za 
zalicz, porzl. i bez zadriku. Adresów.! 
A. EJzenblat. Warszawa, Centra1 .a 486-15.

1 3 7 3 5 -2

poszukuje lykcyi na 
wyjazd. Naberezuo-Ły- 

bedskaja N r 56 m. 8 . 13898 -1
Student
C W i r l o n t  rutynow any korepetytor 
O l u U G l I l  (siedmioletnia praktyki.) 
poszukuje lekc ji. Ul. N azarjęw ska 5, 
1 d 4—7, S. Szczuka. 13909—1

P o k o jo w r  bard/o potrzeby po ady, 
inam rokomond. G im nazjalna 7 m, 1.

13908—1

Przyjezdna polka
poszukuję miejsca kasyerki, pos. ida 
rutynę i rekomend. „Poste-restanlo ‘ 
okaziciel, kwitu Nr 13846. 13846 u

1; uje miejsca doNauczycielka nooząt .  ( lzL c i :  polsk..
ro-. t en r .  niein. B iała cerkiew, pośle 
r e s t a n t e  Nr li] M. A. 138.10 — 3
f ł n n r  I n i l #  żonaty, lat : 5 ciii, pu-
u r  U a n i K  s>ukn,^ posady, u a  
św iadeciwa za lat 9 pracy. Oferly. 
adininisuftcya D z i e n n i k a  Kijowskiego 
dla 8 . K. i3855 -3

D ipl. L e h r e r in  A u a lan d . e a e iii. 
Deutscli — branż E ng’ U nterriclit — 
PuschkiusKfja 31 log. 9. — o — 7 zu 
sprcelicn. 13881—3

Praktykant E S Z Z l
rem pisma, biegle władający polskim i 
rosyjskim językiem , zn»jdzto |na«ycli- 
miastowc piatuo zajęcie. Oferty sk ła­
dać: Kijów, pocztova skrzynka 123.

1 3 8 7 7 -2
W sp ół, p o k ó j i peł. utr/ym  d a  in- 
tel. cichej panienki przy inteł. sp-ik. ro­
dzinie. Bul,v. K udriawska 21—18.

1 3 8 7 3 -?

Poszukują dzierżawy
od 400 —600 morgow wr rodol., wołyń. 
lub kijowsk. gub. w dobrej glebie, atbo 
admin s trac“  w więkffiym m3tiąU u z 
kaucyą lOOOOrb. Agronom z wyż- 
sz u. 'vykśzt?łconicm kaw aler. Adros: 
Mikołajów gub. pod. maj. Ba tarcia.

13371 — 3
5 d l a  k o b i e t y ,  z - sob- 

_  nem wejściem od itou- 
tu. Irinicńska 3 b m. 3̂ ______ 13885—3
P o k ó j
Mn stua poszttk. kondyc. al-
r f l  n J jf lŁ U  bo odpoudedniego "ajęela. 
K araw aj iwska 8 — 3 Laskowski.

13889—*2

tT r a k a r n ta  P o l s k a  w  K ijo w ie ,  n lfo a  W a s y l c ^ k w a k a  ( P t o r w n a  9) r ć j r  P r ia z ld ń « k ie j

i .4007' “—
S tu S ę n t  p r a w a  A. .vla‘ iis'.uwski pn- 
szuk. lok. lcb 1:orop', t. Adres w admi- 
uist.racyi Dz K. 13803 —5

B e rd yn s S w .
Prenumeratą i ogłoszenia

do

„dziennika Kijowskiego”
przyjmujo

D. Michał Pobocha
u l. P r is u ts tw ie n ą ia ja  3 3 .

Drzewo Gpałowe
SklRti S. P ioipew skśęgo
w Kijowie na Przystani. Telefon 2234 
Ceny najniższe. D rzow onajep. 12176-71

Biuro Nauczycielskie Wasilew­
skiego w W arszawie, M arszałkowska 
l23. Rekomenduje, nauczycieli, nauczy­
cielki, n(mnki, franenski, angielki, ho- 
ny freblówki i t. p. } 3563—10
Ńa p la c u  byłej wystawy" rolniczej, 
Prozorowska N r 25. Do s p r z  ida>  
n ia . itnurki rasy w ielkiej,1̂białej, an- 
gi lskiej, po iiu[>Orta-:li z A n g l i i .  Św ia­
dectw a pochodzenia sprawdzone prżcz 
Kijowskie Towarzyslwo Rolnicze. Obej­
rzeć można w każdym czasie. 13739-3

D la udostępnienia prenum erat. «Dzien- 
nika Kijowskiego* uabvcia na w arun­
kach najdogodniejszych książok, uie- 
zbęanych w ;ażdym domu polskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznic tylko naszym prenum eratorom .

1 1  m  1  1  1

1

G-ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża m a­
pa Polsk* z podziałem na województwa. 
Cena dla prenum eratorów  «Dzicr.nika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kup. 4 0 1 Rb. 1 kop. 60
(w broszur/c). I (w oprawie).

N a p rnwincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki.


